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„ . .  »-------  wyehodzi oodziennie, w y j ą w s z y  aiedziele i dni świąteczne.
dzielne Nra Czaru, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie Inb z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 zlr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr

‘oeztą w państwie Anstiyackiem......................... .....
• * Niemieckiem.................................... " . . .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnr'cvi 

innych państw należących do związkn pocztowego

DteniedTia i T ?  **ę  tjrU ,°  o d  *»®  o s t a tn i e g o  dnia w mieBiacu. — Ł l i t y  
> A d m in is tra c ^ T rz ^  pre^ .m.erat9J ! Ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco

y  szarru w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — ljist&w niefranlcowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p ia n s ó w  nadsyłanydh nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administraeya „CZASU* w H m k o w l e  i urzędy pocztowo. ■ I s j i t o w ą  p m u m l t  księgarni.
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Bilbor 
Steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennioaoh. -  
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 et M n d e- 
, ł , ne (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogło* 
szenia I prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w gł. składzie tytoniu Nr 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4: (prenumeratę p. W 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein A Vogle 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukos 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gole schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daubs & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Jeszcze przed upadkiem Delyannisa podał się 
był ówczesny minister wojny zaraz po powrocie 
swoim z Tessalii, gdzie odbywał przegląd wojsk

rowania, a zwłaszcza do pokrycia dachem tego I szkół przemysłowych takie same wymogi, jakie 
kościoła, by nadto zalecił dyrekcyi domen pieczę niedawno zarządzone zostały co do bibliotek szkół
A MM L m M. A M . A M A A*. A j] ..Li -Ł - I * t 1 A TT I irOM r> 1/in I A 4mMA MA M a* V. » A A«1 MA ■■■■ . J   1        A _

wniesiona do Izb rumuńskich nowa ustawa, która 
zapowiada potworne swoją wysokością cła. Bądź 
co bądź znajdujemy się w przededniu wojny cło-stojacvch nad ot' “ A a "  •-"• r P  ° a Y  0 zacbowanie pobenedyktyńskiego klasztoru. Ko- średnich. Lektura musi być odpowiednią ze sta

o.i»; : row ód tej n a - |g c,5 } ten wraz z zabudowaniami klasztornemi s t a - |now'8ka patryotycznego, religijnego i moralnego. | wej z Rumunią, która z naszej strony ma w razie
danym być bardzo energicznie prowadzoną. Peł­
nomocnicy austro - węgierscy, którzy nkładali się 
o nowy traktat, opuścili jnż Bukareszt; odwołaną 
została ankieta weterynarska, która, nieuznana

W iedeń 14 maja.

(S. K.) Może sobie przypomnicie, iż w prze-1 ofieyalnie przez rząd rumuński, wysłaną była prze-

Przegląd Polityczny.
< ----------  1 J  znpełnie niespodzianej decyzyi utrzymywa-1 nowj część składową dóbr Tyniec, które w r. 1816

Lkich . . i  W niektórych pismach europej- zaję te Z08tały na rzecz funduszu religijnego i od
vr„ • . L {. rzo.no . P°£}“8kli że przekonawszy Lą,} Z08tają w administracyi państwowej. Po za-
, wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- ^ iemoznoiści boju z Turcyą, nie chciał brać I waleniu się kościoła parafialnego w Tyńcu, kościół

czyła się szczegółowa dyskusya nad przedł<,że-ka P " ™ ?  0P°r« Delyannisa prze pobenedyktyński i niektóre ubikacye w budynku
£rnntn ą “  W 8prawie odPi8ania Podatku .mocar8tw europejskich. Teraz wychodzi klasztornym oddał rząd do użytku parafian w Tyń-
!  " T ,  08 wyPad?k klęsk elementarnych. Za . ® przyczyna po arna się jego do dymi- cn Odtąd pokrywano koszta wszelkich napraw lgnęła prowadzić wobec Austryi bardziej jeszcze I terynarskieh, a to odnośnie do punktów traktatu,

§ stawiało kilku mówców poprawki, a | Jnrvt ^A.nnJLeio | kościoła, oraz pomieszkań wikarego i organisty ) samodzielną niż dotąd politykę handlową i że | dotyczących bydła. T raktat dotychczasowy kończy
y c a , zatem dwa tygodnie —  
rozdziela nas tylko od ewen-

. , -  V  r .............-— i uymisyi \ '  -  —  *---------------   - -  ..      ,• Tymczasem na granicy jest
projekt rządowy 0 kwotach, jakie mają być u- ru dworskiego w Tyńcu przypadała. Obecnie ko- we w Bukareszcie zerwane zostały przez Rumu- pełno t°warów po składach, tak z jednej, jak z dru-
żyte w roku bieżącym z funduszu melioracyjnego. q 0 p oi Corr donoszą z Relerartn • K °i6ł Pobenedy kt/ Ó8ki> °raz mieszkanie wikarego nie} zupełnie odmienny charakter początku roko U ieJ strony. Być zatem może, że dla wytworzenia
rro jek t zawiera dla Galicyi następujące sumy: Na p  . ’ . ‘ , r , . ’ , , 1 organisty ZDajdują się w złym stanie i z tego wań i nagłego ich przez rząd rumuński zaniecha-1 przejściowej między istniejącym traktatem a wojną
osuszenie bagien w pow. Niskim jednorazowo 4644 , . , wyborów nieodpowiedział może zbyt powodu przeprowadziła władza rozprawę konkn- nia, każą domyślać się, że może nie sama cheć epoki> ob*e strony zgodzą się na przedłużenie go
złr., na osuszenie bagien rudeckich 7013 złr., na optymistycznym nadziejom, jakie partya rządowa rencyjną. Nie doprowadziła ona do pożądanego zyskania lepszych warunków, oraz fiskalne daże na dn* czterdzieści.
regułacyę rzeki Łęk 10.500 złr., na regulacyę po- ' mozna. go jednak w ogólności uważać za skutku, gdyż strony interesowane oświadczyły, iż nia spowodowały gabinet bukareszteński dowzgle | Na każdy wypadek uchwalenie ustawy cłowej,
toku Kisielina 8750 złr., na regulacyę potoku l 1? zan‘ania “ la gabinetu Garaszanina, który z powodu znacznych kosztów naprawy, zrzekają dnie śmiałego kroku, oraz nie pozwalają całkiem uniesionej do Rady państwa, staje się koniecznem 
bfary Breń 8500 z l r , na regulacyę WisFoki 7740 zy8ka* stanowczą większość w skupczynie. Wszel się kościoła pobenedyktyńskiego i wybudują so- różowo i bez pewnej troski spoglądać w przy-1' naglącem , a powinno wobec zerwania układów 
złr., na regulacyę Gniłej L py 10.125 złr. Wszy j r0Z8iewape w tej mierze wątpliwości polegają bie nowy kościół parafialny. Co do budynków szłość. |w  Bukareszcie jaknajspieszniej nastąpić, co też
stkie pozycye z wyjątkiem tej, którą przeznaczo-1 ?a. 1 ' Przet warzaniu istoty rzeęzy. W er-) klasztornych, w których mieści się zarząd dóbr Niektórzy chcieliby przypisać intrydze rosyjskiej | prawdopodobnie stanie się przed 1 czerwca, 
no na osuszenie bagien w powiecie Nisk.m, sta- PP1111.1 pnblicznej jest tym razem jeszcze o w Tyńcu, restauracya zostanie przez dyrekcyę do- ten nowy obrót rzeczy; lecz przedewszystkiem Możnaby przypuścić również, że nowy ten a
nowią pierwszą ratę. Takie same sumy będzie y wl?ceJ znaczącym, że rząd, pragnąc zbadać men i lasów jeszcze w tym roku podjęta. Pódo- trudno dopatrzeć się bezpośredniego powodu, mógł | dońć ważny wypadek na polu polityki handlowej,

rznezuwia.» nmm« w m n  "  •»><»♦»»” •«» 1 • * - — ' ' ...................  * * "  przyspieszy nominacyę ministra handlu. Dotąd je ­
dnak nic niema w tej mierze pewnego. Niektórzy

irndkńro . “ . , ° uauw u»u..™uurc oiiiuui onuuj- « .uu-iiiiiivui uosu snnym, aoy mogi Dyc osaarzony o w i-|w ym ioniająjesM M na^iskom M grabiegoBacąuehem
I r ihnrfllnl 5 “i Przy8,nżaJ^-1 kufencyę wchodzące do odstąpienia od pierwo- nę w tej mierze. Przeważnym, zwłaszcza na dwo- Jako kandydata; zdaje się przecież, że ta kombi-

Jak nam już doniosły telegramy, rokowania L ;iP “  .  T ; • raa-fKa,n' całą 8Ŵ  tnego postanowienia t. j. zrzeczenia się dotychcza- rze królewskim, jest zawsze wpływ niemiecki. O nacya nie przyjdzie do skutku. Podobno trudność
w Bukareszcie o traktat handlowy austro-rom nń L -IU a  ai Aa ~„A4 ifJAC- W s.roakac“> porw anych  sowego kościoła i wybudowania nowego. Nie tóż dwa mogłyby być powody, dla których gabi- w wyborze odpowiedniej siły polega na tem , iż
ski rozbiły się. Nota rumuńskiego ministra s p ra w L J J ,  n“  ^  rodzajn>,a m! przemawia za tem ich własny interes, bo w ka- net berliński mógłby był doradzać Rumunii nieco|chcianoby głównie pozyskać zdolność w sprawach
zewnętrznych oświadcza, że ż t ..............................................................  r 71A1 '’7vnnfi " rnnr” - * -    Ł - — - «--*-*-» -i -
jej przyznać prawa mocarstw 
nionych, Rumunia przyjąć
wszelkie dalsze rokowania u i o  u i o g ą  rmec w k i  o k o  i a a  ,  . .  , ,  ,  .  •• * . -  - ■---------------------—  . .  j  — --------^  . .  iw u .u ,  w  a  u . . u . . .  j u i u i u i w m  p i A c i u j a i ,  m u r y  c o  u u  a n y  i "  j  - — --------------- —i
pomyślnego powodzenia. Delegowani austro-węgicr- ma,1iaat0J v zy^saa'b zdołali, stronnictwo postępo- kim razie z kościoła tynieckiego pozostałaby ruina kułów przeważnie eksportowanych do Rumunii, U r°dkiem do handlu, ale nie samym handlem, a
scy opuścili już Bukareszt. wKe z, . zy8 .a ’J b ], Przez co rozporządza nie w archeologicznem, lecz codziennem, najprzy- niżej stoi niż austryacki, miałby zapewnione bez icb sprawy powierzone są jednej sekcyi minister-

absolutną większością. Prawda, żo niektóre miej- krzejszem tego słowa znaczeniu. niebezpiecznej konkurencyi pole odbytu. Drugi po 8twa handlu. Dziś zaś minister handlu austryacki
Jak  donosi Post. ma najbliższe posiedzenie Izbv S « e J >inL8I „ K ,IieWIir* rly -ię razLe.m' Z P°wodu pożaru miasta Stryja odgrzebywano wód byłby donioślejszego znaczenia i' odnosiłby ma nierównie obszerniejsze i dalej sięgające, niż
nów Sejmu pruskiego odbyć się dopiero w kil- które daw h ł  Zyi!f • W !.n?e I. °  takie> P° kolei wszystkie kiedykolwiek wniesione p r o - ...............................  .................................. ........ —j —i .  - — t  - -

ka dni po świątkach; wnoszą ztąd, że i posie- Mów Do t e ^  ̂  zreformowania lub uzupełniesia przepisów i ausiryacaiei, aiora acz jesi muoioną mysią as. B i s - " J [ " ł  » * F
dzenia Izby poselskiej potrwają tak długo, aż u- rych rzad wyznacza i  policyi ogniowej. Nie ulega wątpliwości, że jestto marka, dotąd w życie niewprowadzona, oddziały- by na to doniosłe stanowisko powołano jedną ze
«tawa o mianowaniu 'nauczycieli i nauczycidek we K  ^  W  stryjska na wa na cały system polityczny, oraz przymierzy, znakomitości^ ciała konsularnego które na szczę-
wschodnich prowincyach, która z powodu połączo- powszechne p o w aL n i7 w  krain m a S y c h  l J® ^  c.har.akter 8mntneJ popularności. Między | Otóż mogłoby odpowiadać zamiarom kanclerza, po- bezy ich niemało w swoich szeregach.
nei z nia czeńcionni ł m i n n i ,  m u  io. I \171a J am aaXaI 1 _ I i  i  • i • inej z nią częściowej zmiany konstytucyi ma je- W iadom ości^akoh1̂  i ^ • I Pr<?jektanib które w ostatnich czasach ponoszone kazanie sąsiadowi i nie wedle jego dążeń dotąd

przebyć czv“ “ »7 w S p S b  “ y f r  L p S T t 'i r f  b S  S g  '  W  r  " ile moJooSci elr.t, jakie zl,czonem’  i z»i,z«nen,a .prjymierzeńeowi, iż
godniowych, uchwalona zostanie t i a ł  nod kn I miał /W  w i ■ i i?  I nasz corocznie wskutek pożarów podnosi, za | nawet na Wschodzie natrafiać będzie jego polity-
S . 0  » iee P y S S  ? ;ik o ''c w  S r t r™  ? S l ^ 1 . ? ^  v ,  T  ? ”8”ie  fe to w a n y  bardzo przed ka h ae d lo .a  ea tradnożci i przykroici <fopiki aU
lość depatoKaDych d.mi.ze S d o * ,  ! 2 1  > P P' S ’ z Peterebarga. dwoma laty także ze etrony rz ,de  projekt aalo- zespoli , i ,  żeiile i eroczy.tym aktem i  m em ieek,
teeznej decyzyi znajdzie sie wystarczaiacv komnlef 7 A a do no id artieo / „„ r j  żema na zakłady assekuraoyiae opłat dla ochotni-j Mógłby dalej chcieć ks. Bismark podobnemi środ
Izby. Skoro się bo iiem  ilSĴ^szT^boty w nolu L donoszono z Londynu, czych straży ogniowych. W każdym większym kami zniewolić powoli, stopniowo i pokojowo Au-
  ważniejsze ropoty w polu | że ostatnia mowa Gladstona przerzedziła raczej, pożarze pokazuje się niedostateczność przyrządów stro Węgry do przystąpienia '

R ada państwa.

rozpoczną, zwykła się znaczniejsza liczba denntn X  V  t pizerzcuziia raczej, pożarze pokazuje się me
wanych wymykać do domu przed ukończeniem ^  8 w T ?  zwol.e“n,kbw Je?° w sprawie h  straży pożarnych, więc
karło tinw ,,' T aaT.waa UKOnczeniem irlandzkiej. Widać to międzv l n n e m i  7. n n n n m n v p h  I e tu i  H e t e m i e e t  a ! a a  i.
• ż S ; -  f  m  S68ya Eejm0Wa trwała * ‘ak gróźb rozwiązania parlamen
JUŻ dłużej, niż zwykle. jeg0 D aily \ ws wły8tępnje.

i przyjęcia jego my

ir l,d d ,b 'ie j ,W id ,i to m isdsy h t ^ T ,  ponoW.yoh I s ^ K . S ' S ’ r g . Z o T . ” ' o f.p ó '.”? 1 w ” ."  I w SSSff I
rozwiązania parlamentu, z któremi organ | ki miałyby być pozyskane fundusze dla ochotni-1 Ujemną także stroną zerwania układów w Bu- nad przedłożeniem o odpisaniu °podatku ‘’grunto

mon/li a i Aof i A tmAM,M a4 __ — Ł _________ *   A I  .

(65-te posiedzenie Izby poselskiej).

Przyjęto wniosek Kronawettera, aby obrady ko- 
syi ugodowej były jawne.
Następnie rozpoczęła się szczegółowa dyskusya

i f i . *  " Z  : \ 4„ r  •“ ikni0” j ' ia k - ,ię  ^  ^  rwojny ciowej z Kumumą, szerząc mniemanie, iż datku gruntowego ma nastąpić bądź bezwarunko- 
m - wywołaną została przez czynniki agraryjne w Austryi |w o, bądź też ma być pozostawionem ocenieniu mi-
Towarzystwo w za-li ich wpływ na sprawy publiczne, tak, aby prze-jn istra skarbu, zapisało się do głosu kilku posłów, 

jemnych ubezpieczeń, jak  wiadomo na zysk nie- ci wstawić ostatecznie interesa rolnicze i krajów Dap. Z a l l i n g e r  wnosi, aby w ustępie I § 1 
obliczone. W takim razie uczestnicy Towarzystwa rolniczych interesom przemysłowym i zwłaszcza po słowach: „grad, woda, ogień,“ wsunięte zostały 
troskliwi o swoje mienie i opłacający premię ase- jmiejskim Wiednia oraz P rag i, gdyż niewątpliwie) wymienione w ustępie 4 nieszczęśliwe wypadki, 

S f f l R P ^ P n N f l P N P Y A  P 7 A Q I I  M ,a®yW i musieliby ponosić ciężar (pośrednio|industrya tych dwóch miast ucierpi na zerwaniu[jakoto: „mróz, trwała posucha, dżdżyste powie- 
U I 1 U Ł I 1 M 1 K  „ U t R O U v  j wskutek redukcyi zwrotów z p;emii) za tych, któ stosunków cłowych z Rumunią. Tym sposobem, trze, szkody wyrządzone przez owady i myszy,

rzy są nieprzezorm. Niewątpliwie słuszność jest podczas gdy prowadzić się będzie wojna cłowa przez Peronospora viticola lub Oidium.u 
po stronie tej argumentacyi, ale niestety pożary między Austryą i Rumunią, opozycyjne organa i Dep. Alfons C z a y k o w s k i  zaleca następujące 

i me liczą się z argumentami. Weźmy np. Stryj, czynniki gotowe pchać do głuchej wojny w Austryi [ brzmienie ustępu 4 § Igo: „Jeżeli przez niedające 
q • A .| . , , . I . a®e®nrowani me wzięliby dziś chętnie na między rolnictwem a przemysłem. Że tak być I się odwrócić i w nadzwyczajny sposób występu-
Sejm zwrócił uwagę swoją na jeden upadający siebie ciężaru nowego, chociażby w zastępstwie I może, świadczą już próby dzienników, a zwłaszcza jące ............cen.nv zab v tek  nrzeszłosci. na knAmiSł w  Tvfipn n i A n r v o v n r n v / i K  i n i a » o AOAi r n p n a r Q n r n k  L m I  :_____  a t  a . u  •_________  1 .

• pi*iCBA*vuuz.ciiia puuuruw i.-
Skutkiem tego wydano na całą okolicę Berlina i 
Poczdamu zakaz zgromadzania się w celu obrad 
nad sprawami publicznemi. Dzienniki berlińskie ] 
zwracają uwagę na to, że zakaz ten narusza pra­
wo ?gromadzania się wszystkich stronnictw, nie 
samych tylko socyalistów.

W dalszym rozwoju sprawy greckiej nastąpi 
teraz przynajmniej na tydzień cały pewna stagna- 
cya. Nowe ministerstwo postanowiło zwołać par­
lament grecki, ale Izba zbierze się dopiero 22 b. m. 
a do tego czasu ministerstwo demobilizacyi roz­
poczynać nie może.

Lwów 14 maja.

a cenny zabytek przeszłości, na kościół w Tyńcu, nieprzezornych i niezaasekurowanych, byle nie po 
i powziął na sesji zeszłorocznej uchwałę wzywa- stradać wszystkiego?
jącą rząd, aby w r. 1886 przystąpił do odrestau | Minister oświecenia zastosował co do bibliotek

. . . .  , jące wypadki, jak przez mróz, trwałą posuchę lub
N -fr-P resse , przedstawienia rzeczy z tego punktu długo trwający podczas ŻDiwa deszcz, przeszka-
widzenia. Tymczasem istotnie nikt tu ze strony|dzający zbiorowi zboża, przez owady i myszy,
Austryi nie zawinił, a najlepszym tego dowodem, | przez Peronospora viticola lub Oidium, przynaj-

POTOP
(232) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e ń  k  i e t r i c z  a .

T o m  p i ą t y ,

(Ciąg dalszyj.

ROZDZIAŁ XI.

Pan Zagłoba, stanąwszy przed hetmanem, nie 
odpowiedział na radosne jego powitanie, owszem 
ręce w tył założył, wargę wysunął naprzód i po­
czął nań spoglądać, jak  sędzia sprawiedliwy, ale 
surowy. Ten zaś jeszcze się bardziej ucieszył, wi­
dząc ową minę, bo już się jakowejś krotofili spo­
dziewał i zaraz ją ł mówić:

— Jak  się masz, stary francie? Cóż to tak no- 
8en)j kręci8Z) jakbyś jakiś niecnotliwy zapach wie-

— W całem Sapieżyńskiem wojsku bigos czuć!
— Czemu to bigos, powiadaj?
— Bo Szwedzi kapuścianych głów nasz&tko- 

w ali!...
— Masz go! Już nam przymówił! Szkoda, że 

i waści nie usiekli!
— Bom pod takim wodzem służył, pod którym 

myśmy siekli, nie nas sieczono.
— Daj cię katu! żeby ci choć język obcięli!...
— Nie miałbym czem Sapieżyńskiej wiktoryi 

głosić!
Na to posmutniał hetman i odrzekł:
— Panie bracie, zaniechaj mnie! Jest więcej 

takich, którzy już na moje służby ojczyźnie nie­
pamiętni, zgoła mnie spostponowali i wiem to, że 
jeszcze wiele się przeciw mej osobie uczyni ha­
łasu, a przecie, żeby nie owa chasa pospolitacka, 
inaczejby rzeczy pójść mogły. Powiadają, żem dla 
podknrków nieprzyjacfe zaniedbał, ale przecie te-j 
mu nieprzyjacielowi cała Rzeczpospolita oprzeć się 
nie mogła!

Wzruszył się nieco pan Zagłoba słowy hetmana 
i odrzekł:

— Taki to już u nas obyczaj, aby winę za­
wsze na wodza składać. Nie ja  będę brał pod- 
kurki za złe, bo im dzień dłuższy, tem podkurek 
potrzebniejszy. Pan Czarniecki wielki wojennik, 
tę wszelako, wedle mojej głowy, ma przywarę, że 
wojsku na śniadanie, na obiad i na wieczerzę sa­
mą tylko szwedzinę daje. Lepszy on wódz, niż 
kuchta, ale ile  robi, bo od takiej strawy wprędce 
wojna najlepszym kawalerom może zbrzydnąć.

— Bardzo że pan Czarniecki przeciw mnie cho 
leryzował ?

— I! .. nie bardzo! Z początku wielką pokaza 
alteracyę, ale gdy się dowiedział, że wojska nie 
rozbite, zaraz powiada: „Wola Boska, nieludzka 
m oc! Nic to ! (powiada) każdemu zdarzy się prze 
grać; gdybyśmy samych (powiada) Sapiehów w oj 
czyźnie mieli, byłby to kraj Arystydesów.

— Dla pana Czarnieckiego krwibym nie ską 
pił! — odpowiedział hetman. — Każdy inny po 
niżałby mnie, aby siebie i własną sławę wy wyż 
szyć, zwłaszcza po świeżej w iktoryi, ale on nie 
z takich.

Nic i ja  przeciw niemu nie powiem, jeno to, 
zem zastary na taką służbę, jakiej on od żołnie­
rza wygląda, a zwłaszcza na owe kąpiele, jakie 
wojsku wyprawnje.

TT0Ś7 aŚĆ ra d ’ ^  do mide wrócił?
I  rad i nie ra d , bo o podkurku słucham od 

godziny, ale go jakoś nie widzę.
— Zaraz siędziemy do stołu. A co pan Czar­

niecki teraz przedsiębierze?
— Idzie do Wielkopolski, aby tamtym niebo 

żątkom dopomódz, ztamtąd zaś przeciw Steinbo- 
kowi ciągnie i do Prus, spodziewając się dostać 
od Gdańska armat i piechoty.

— Zacni obywatele gdańszczanie. Całej Rze 
czypospolitej przykładem świecą. To się z panem 
Czarnieckim pod Warszawą spotkamy, bo ja  tam 
pociągnę, jeno się przedtem koło Lublina nieco 
zabawię.

— To Lublin znów Szwedzi obsadzili?
— Nieszczęsne miasto! Nie wiem jn ż , ile razy 

było w nieprzyjacielskiem ręku. Jest tu dcpntacya 
od szlachty lubelskiej i zaraz przyjdzie z prośbą,

bym ich ratował. Ale że mam listy do króla i het 
manów ekspedyować, przeto muszą jeszcze po 
czekać.

— Do Lublina i ja  chętnie pójdę, bo tam bia­
łogłowy nad miarę gładkie i rzęsiste. Kiedy to 
która, chleb krając, bochenek o się oprze, to na­
wet na nieczułym bochenku skóra od kontentacyi 
czerwienieje...

— O Turku!
— Wasza dostojność, jako człek wiekowy, nie 

możesz tego wyrozumieć, a le ja , co maj krew mu 
szę puszczać.

— Toć-żeś starszy odemuie!
— Jeno eksperyencyą, nie wiekiem, że zaś n- 

miałem conservare ju v en tu tem  m ea m , tego mi jnż 
niejeden zazdrościł, Pozwól mnie, wasza dostoj 
ność, przyjąć deputacyę lubelską, a ja  jej przy 
rzeknę, że zaraz idziemy w pomoc, niech się nie- 
borakowie pocieszą, nim nieboraczki pocieszymy.

— Dobrze — rzekł hetman — a ja  pójdę listy 
ekspedyować.

I wyszedł.
Zaraz potem wpuszczono deputacyę lubelską, 

którą pan Zagłoba przyjął z nadzwyczajną powa­
gą i godnością, a pomoc przyrzekł pod warun 
kiem, że wojsko prowiantami, zwłaszcza zaś wszel­
kim napitkiem obeszlą. Poczem zaprosił ich imie­
niem wojedzińskiem na wieczerzę. Oni radzi byli, 
bo wojska tejże jeszcze nocy ruszyły kn Lubli 
nowi. Sam pan hetman pilił niezmiernie, bo mu 
chodziło o to , ażeby jakowąś przewagą wojenną 
pamięć sandomierskiej konfuzyi zatrzeć.

Rozpoczęło się więc oblężenie, ale szło dosyć 
marudnie. Przez cały ten czas Kmicic uczył się 
u pana Wołodyjowskiego szablą robić i postępy 
czynił nadzwyczajne. Pan Michał też widząc, że 
to na Bogusławową szyję nauka, żadnych sekre­
tów swej sztuki mu nie ukrywał. Często też mie­
wali i lepszą praktykę; chodzili bowiem pod za­
mek wyzywać Szwedów na rękę, których wielu 
usiekli.

Wkrótce Kmicic do tego doszedł, że z Janem 
Skrzetuskim mógł się na równi potykać; nikt zaś 
w całem wojsku sapieżyńskiem nie zdołał mu do­
trzymać. Wówczas taka chęć zmierzenia się z Bo­
gusławem opanowała mu duszę, iż ledwie mógł

wysiedzieć pod Lublinem, zwłaszcza, że wiosna 
wróciła mu siły i zdrowie. Rany pogoiły mu się 
wszystkie, przestał pluć krwią, krew grała w nim 
po dawnemu i ogień tryskał z oczn. Spoglądali 
na niego z początku z podełba laudańscy ludzie, 
lecz nie śmieli nastawać, bo Wołodyjowski trzy­
mał ich żelazną rę k ą ; później też, patrząc na jego 
postępki i uczynki, pogodzili się z nim zupełnie, 
i sam najzacieklejszy jego wróg, Józwa Butrym, 
m awiał:

— Umarł Kmicic, żywię Babinicz, a ten niech 
żyw ię!

Załoga lubelska poddała się wreszcie ku wiel­
kiej uciesze wojska, zaczem ruszył pan Sapieha 
chorągwie ku Warszawie. Po drodze odebrał wia­
domość, że sam Jan Kazimierz wraz z hetmanami 
i nowem wojskiem przyjdzie mu w pomoc. Na­
deszły też wieści i od Czarnieckiego, który także 
z Wielkopolski ku stolicy zdążał..

Wojna, rozproszona po całym kraju, skupiła się 
tak pod W arszawą, jak chmury rozproszone po 
niebieskim sklepie skupiają się i łączą, aby zro­
dzić burzę, grzmoty i błyskawice.

Szedł pan Sapieha na Żelechów, Garwolin i 
Mińsk do siedleckiego trak tu , aby się w Mińsku 
z pospolitem ruszeniem podlaskiem połączyć. Jan 
Skrzetuski objął nad ową chasą komendę, bo choć 
w województwie lubelskiem mieszkał, ale że bli­
sko granicy Podlasia, więc znany był wszystkiej 
szlachcie i wielce przez nią ceniony, jako jeden 
z najznamienitszych w Rzeczypospolitej rycerzy. 
Jakoż wkrótce potrafił on zmienić bitną z natury 
tamtejszą szlachtę na chorągwie,, w niczem kom 
jutowemu wojsku nieustępujące.

Tymczasem zaś szli z Mińska ku Warszawie 
bardzo spiesznie, ażeby jednym dniem pod Pragą 
stanąć. Pogoda sprzyjała pochodowi. Od czasu do 
czasu przelatywały majowe deszczyki, chłodząc 
ziemię i tłHmiąc kurzawę, ale wogóle czas był cu­
dny, ni zbyt gorący, ni zbyt zimny. Wzrok biegł 
daleko w przeżroczystem powietrzu.

Z Mińska szły wojska komunikiem, wozy bo­
wiem i działa miały dopiero drugiego dnia za 
niemi wyruszyć; ochota panowała po pułkach nie­
zmierna ; gęste lasy, zalegające cały trakt, brzmiały 
echem pieśni żołnierskich, konie prychały na do­

brą wróżbę. Chorągwie w sprawie i w porządku 
płynęły jedna za drugą, jak  rzeka, migotliwa a 
potężna, bo przecie dwanaście tysięcy luda, bez 
pospolitaków, wiódł pan Sapieha. Rotmistrze, oga­
niając pułki, świecili polerowanemi blachami. Kra­
sne znaki chwiały się nad głowami rycerstwa na- 
kształt olbrzymich kwiatów.

Słońce miało się ku zachodowi, gdy pierwsza, 
idąca w przodku chorągiew laudańska ujrzała 
wieże stolicy. Na ów widok, radosny okrzyk wy­
rwał się z piersi żołnierstwa:

— W arszawa! Warszawa!
Okrzyk ów przeleciał jak  grzmot przez wszyst­

kie chorągwie i przez jakiś czas słychać było na 
pół mili drogi powtarzane ustawicznie słowo: War­
szawa! Warszawa!

Wielu sapieżyńskich rycerzy nie było nigdy 
w atolicy, wielu nigdy jej nie widziało, więc jej 
widok wywarł na nich wrażenie nadzwyczajne. 
Mimowoli wstrzymali wszyscy konie; niektórzy 
pozdejmowali czapki, inni poczęli się żegnać, nie­
którym łzy ciurkiem popłynęły z oczu i stali wzru­
szeni, milczący.

Nagle pan Sapieha pojawił się na białym koniu 
od ostatnich zastępów i począł lecieć wzdłuż cho­
rągwi.

— Mości panowie! — wołał donośnym głosem — 
my tu pierwsi! nam szczęście! nam honor!.. Wy- 
żeniem Szweda ze stolicy!...

— Wyżeniem! — zawrzasło dwanaście tysięcy 
litewskich piersi. —  Wyżeniem! wyżeniem! wy­
żeniem !

I stał się szum a huk. Jedni krzyczeli ciągle: 
wyżeniem!* —  drudzy jnż wołali: „bij, kto cno­

tliwy !“ — in n i: „w nich, psubratów !u Trzaskanie 
szablami mieszało się z krzykiem rycerzy. Oczy 
poczęły ciskać błyskawice, zpod srogich wąsów 
błyskały zęby.

Sam Sapieha spłonął jak  pochodnia. Nagle bu- 
awę podniósł w górę i krzyknął:

—  Za mną!

(Ciąg dalszy nastąpi).



mniej czw arta część surowego dochodu jak ie jś  
parceli gruntowej zniszczoną zostanie, w takim  
razie może m inister skarbu zezwolić na zastoso­
w anie przepisów tej ustaw y dla odpowiedniego 
rozmiarom szkody odpisania podatku gruntow ego.4

Dep. L i e n b a c h e r  zaznacza , iż odpisanie po­
datku gruntowego w razie szkód elem entarnych 
nie ma być rzeczą łaski, lecz prawem, które mus 
być dla rolników zabezpieczonem. Mówca popiera 
popraw kę Zallingera, a gdyby takow a odrznconi; 
została, wnosi wliczenie m iędzy klęski elementarne 
w ustępie 4ej także szkód * zrządzonych przez 
mrozy.

Reprezentant rządu radca dworu M ay  e r  zaleca 
Izbie przyjęcie przedłożenia bez zmiany i odrzu­
cenie popraw ek.

Dep. D r V i t e z i e  w skazu je , iż w Tryeście i 
w carej okolicy Karstu straszne zniszczenie sp ra ­
w ia Bora i wnosi, aby i Borę wymienić w ust. 4.

Po zam knięciu dyskusyi przemawiali, jak o  mówcy 
jen e ra ln i:

Dep. S i e g l ,  który wniósł, aby w  § 1 tam, 
gdzie je s t mowa o „chwilowem“ przykrem  poło­
żeniu rolnictwa, wykreślonem zostało słowo „chwi 
lowe." p

Dep. J a w o r s k i  popiera popraw kę Czaykow- 
skiego, gdyż takow a ze wszystkich wniesionych 
popraw ek jest najskrom niejszą, skarbu państwa 
bez powodu nie obarcza, a organom rządu nie 
przym naża zbytecznie pracy.

Po przemówieniu referenta D ra M eznika przy 
stąpiła Izba na wniosek dep. F iegla do im ienne­
go głosowania, w którem 144 przeciw 111 gło­
som została przyjętą popraw ka Zallingera, a tem 
samem odpadło głosowanie nad popraw kam i Lien 
baebera i Czaykowskiego.

Prezydent przeryw a dalsze obrady nad tym 
przedmiotem.

Dep. P lener i tow. interpelują kierow nika mi 
nisterstw a handlu w spraw ie zarw ania rokowań 
ugodowych m iędzy A ustryą i Rumunią.

N astępne posiedzenie odbędzie się we w torek

H o m l a y a  n g o d o w a  ukonstytuow ała się, 
w ybierając prezesem ks. C zartoryskiego, pierwszym 
wiceprezesem Dra Herbsta, drugim  wiceprezesem 
Dra Riegera, a sekretarzam i zostali w ybran i: Fr. 
Fischer, baron P irquet, Dr D erschatta i W ysocki. 
Na referenta dla ustaw y o podatku od cukru zo­
stał dezygnow any Dr Meznik, a  na referenta sta 
tutu bankowego D r Biliński.

2K Kola polskiego.

Na posiedzeniu 11 m aja wieczór, Koło poselskie 
polskie przystąpiło najprzód do wyboru ze swego 
grona 9 członków do kom isyi izbowej,, mającej 
roztrząsać rządowe projekty  ustaw  tyczących się 
ugody m iędzy A ustryą i W ęgram i w  sprawach 
ekonomicznych i bankowych. W ybrani zostali pp.; 
Abrahamowicz, Biliński, C hrzanow ski, Czartoryski, 
Hausner, Jaw orski, M adejski, Sm arzew ski i W yso­
cki. W ybrało także Koło kandydatem  do komisyi 
budżetowej p. M achalskiego w miejsce p. Sma- 
rzewskiego, który z tej komisyi wystąpił.

Następnie przystąpiło Koło do szczegółowych 
rozpraw  nad postanowieniam i przedłożonego przez 
komiSyę izbową projektu ustaw y o zabezpieczeniu 
utrzym ania robotnikom w razie kalectw a wśród 
pracy przy m aszynach, a  mianowicie nad pierw­
szym najw ażniejszym  artykułem  tej ustaw y, do 
którego zapowiedziano zasadnicze poprawki.

P. Grocholski, oddaw szy przewodnictwo p. J a ­
worskiemu, wniósł do § 1 następujące pop raw k i: 
a) Zakończenie ustępu 2 (w  § 1) brzm iące: Przy 
staw ianiu budowli gospodarczych, przy których 
zatrudniony je s t tylko właściciel budowli ze sw o­

imi domownikami, nie ma obowiązku zabezpieczać 
robotników ,4 zmienić ja k  następuje: „Przy budo 
wlach na wsiach, przy których zatrudnieni są tyl- 

o mieszkańcy tej wsi, niema obowiązku zabez­
pieczać robotników .4

i)  W ustępie 3cim brzmiącym: „Do zakładów 
wyliczonych w pierwszym ustępie tej ustawy, na 
leżą również w myśl tej uslaw y: -  1) Zakłady, 
w których w yrabiają m ateryały eksplodujące, lub 
w których ich używają. 2) Te w szystkie prze­
m ysłowe, rolnicze i leśnicze zak ład y , przy któ 
rych używane są kotły parowe lub takie n arzę­
dzia trybow e, które są  poruszane przez siły ele­
m entarne (woda, para, w iatr, gaz, gorące powie 
trze, elektryczność itp.), albo przez zwierzęta** — 
zmienić 2 okres, ja k  następuje: „Te przemysło­
we zakłady, oraz rolnicze i leśnicze fab ry k i, ja- 
ko to : gorzelnie, browary, młyny, tartaki i t. p., 

przy których używane są kotły parowe lub takie 
narzędzia trybow e, które są  poruszane przez 
siły  elem entarne (w oda, para, w iatr, gaz, gorące 

powietrze, elektryczność i t. p.) albo przez zwie­
rzęta.4

Co do uzasadnienia tych popraw ek, p. Grochol 
ski powołał się na to , co mówił przy dyskusyi 
ogólnej na poprzednich posiedzeniach, w których 
s tara ł się w ykazać niemożebn iść w ykonania po­
stanow ień tej ustaw y do robót rolniczych, do któ­
rych codzień praw ie inni najem nicy są używani, 
a także podniósł, że o ile się tyczy kultury kra- 

8Praw a ta  naleźy  do kom petencyi Sejmów, 
r .  W ysocki wniósł opuszczenie w ustaw ie w szy­
stkich ustępów tyczących się robotników zajętych 
w rolnictw ie, a nafom iast zaproponował rezolu 
cyą, w zyw ającą rząd do przedłożenia ustaw y nor­
mującej dodatki do podatku gruntow ego, z któ- 
ryc J  y utworzony kapita ł pod autonomicznym
hnłn!fce m ’ iT i ° i  z*b®zpieczenia utrzym ania ro 
lo tn ikom skaleczałym  przy pracach w rolnictwie 
P. Zuk Skarszew ski jakkolw iek zna w ielkie nie­
dostatki projektow anej ustawy, jednak  sprzeciwia 
się wszelkim poprawkom, które w niniejszem po- 
ożenin tej spraw y nie zyskałyby większości 

w Izbie; natom iast wnosi, aby porozumieć się ze 
stronnictwami praw icy co do zmiany projektu dra- 
giej ustaw y o zapewnieniu utrzym ania robotnikom
“A  WyJ?aifej  oroby> a z“ iany w ten sposób, 
iżby chlebodawcy wiejskiemu wolno było uwolnić 
się od ubezpieczenia swoich robotników zaję­
tych przy maszynie, od choroby, w zamian za 
przyjęcie na siebie obowiązku utrzym ania i lecze-

4 iatygodnie Ch robotników na 8WÓJ koszt przez

P. Chrzanowski przedstaw ia: a) Zważywszy, że 
w terażmejszem położeniu tej zaprojektowanej n- 
'tawy przyjętej już przez kom isyę i przedłożonej 
zbie, trudno je s t wnosić oparcie całej ustawy na 

innej zasadzie, któraby przy zabezpieczeniu robo- 
tnikom utrzym ania w razie kalectw a w skutek przy 

adku wśród pracy przy maszynach nie wprowa- 
zała przepisów niezgodnych z zasadą autonomii 

krajów, zwiększających centralizacyą, oddaw ała 
rządowi w ładzę ciągłego pośredniczenia w stosun­
kach między robotnikami* a  dającymi robotę, da­
w ała omnipotencyę rządowi w społeczności'; wnoszę, 
aby tę ustawę ograniczyć tylko do robotników* 
zatrudnionych stale w fabrykach i ro ln ictw ie, a 
inna ustaw a zabezpieczałaby robotników niestale 
zatrudnionych, do których przepisy tej ustawy 
bardzo trudno zastosować. Przeto w nosi, aby do 
§ 1 , w szędzie, gdzie są wyrazy „robotnicy z a ­
trudnieni" dodać „robotnicy stale za trudnien i," a 
przy końca paragra ta  zamieścić dwa następujące 
u stępy: „Za stałych robotników uznani są ci, k tó­
rzy zatrudnieni są w fab ry k ach , górn ictw ie, rol­
nictwie itd. na zasadzie kontraktu przynajm niej 
na trzy miesiące" — „W ydaną będzie oddzielna 
ustawa co do zabezpieczenia utrzym ania skalecza- 
łym przy pracy robotnikom , którzy nie są stale
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zatrudnieni w fabrykach , hutach, gorzelnictwie, 
rolnictwie i leśnictwie."

P. Czaykowski W ładysław  przedstaw ił i uzasa­
dnił następujący w niosek, podpisany także przez 
pp. Tyszkow skiego, W olańskiego, Żuka Skarszew  
skiego, Ł o sia , Chotkowskiego, Benoego, Lewickie 
go i Rom aszkana. „Z uw agi, że w ustępie o u 
bezpieczeniu robotników od skaleczeń nie uwzglę­
dniono dostatecznie odrębności stosunków rolni­
czych;- z uw agi, że ustawa ta  stoi w koniecznym 
związku z ustaw ą o ubezpieczeniu od choroby 
(§ 1)» przez co ta druga ustaw a staje się w za ­
kresie stosunków rolniczych niew ykonalną, wno­
szę : Koło uchw ali: Należy dążyć do wyłączenia 
z przedłożonej nam ustawy (Unfallsversicherungs- 
gesetz) ubezpieczenia robotników rolniczych na k a ­
lectwo narażonych i do unormowania tegoż ubez­
pieczenia w odrębnej ustawie, odpowiadającej wła 
ściwościom ro ln ictw a, z należytem uwzględnię 
niem ustaw odaw stw a krajowego. Koło raczy w tym 
celu porozumieć się z rządem , z klubam i prawicy 
i z referentem dotyczącej ustawy. Koło upoważni 
wybranego z grona swego posła do postawienia 
w tym duchu poprawki przy drugiem  czytaniu 
w Izbie." Popraw ka ta brzm iałaby: „Ubezpiecze 
nie robotników w gospodarstw ach rolnych i le 
śnych, zatrudnionych przy m aszynach, przy któ 
rych pr*ca połączona jest z niebezpieczeństwem, 
będzie oddzielną ustawą urządzone, w której to 
ustawie należy zastrzedz praw odaw stw u sejmowe­
mu bliższe postanowienia, odpowiednie właściwo­
ściom pojedynczych krajów ."

Nad powyższemi poprawkam i i wnioskami roz­
winęły się długie rozprawy, po których ukończe­
niu i po uzasadnieniu postanowień J §  Igo  i w ska­
zaniu przez członka komisyi przemysłowej p. Bi­
lińskiego ^  sytuacyi względem tej ustaw y w Izbie, 
rtórej przew ażna większość zgodzi się na ustawę, 
przystąpiono do głosowania.

W iększość K ola uchyliła w niosk i: Chrzanów 
skiego, W ysockiego i Czajkowskiego; przyjęła p ier­
wszą popraw kę p. Grocholskiego, co się tyczy 
niezabezpieczenia przy budowlach na wsiach w y­
konyw anych przez mieszkańców wsi.

Co do drugiej ważnej, wyżej podanej poprawki 
i. Grocholskiego, Koło uchwaliło jednom yślnie 

głosowanie im ienne.— Za popraw ką głosow ali: 
Abrahamowicz, Benoe, Czajkowski Alfons, Czaj­
kowski W ładysław  Chrzanowski, Dzieduszycki, 
Jzwonkowski, K ielanowski, Lewicki, Mochnacki, 

Onyszkiewicz, O rzechow ski, Rom aszkan, Rosen- 
8tock, Stadnicki, S tarzyński, Szymanowski, Św ie­
ży—  razem  18.

Przeciw  poprawce głosow ali: Bartoszewski, Bi- 
iński, Chamiec, Gniewosz, Hausner, Hompesch, 

Jasińsk i, Jaw orski, Klncki, Machalski, Madejski, 
Popowski, Potocki, Rapoport, Sawczyński, Żuk S k ar­
szew ski, Sm arzew ski, V ayhinger i Zawadzki, 
razem 19.
i Przeto popraw ka npadła 18 -tu głosami przeciw 
: .9 ta) Pan Grocholski, jako  przewodniczący, nie 
głosował. Poczem Koło większością głosów przy 
jęło ustęp 3 ci i dalsze ustępy § 1-go wedle wnio 
sku komisyi przemysłowej Izbowej.

Po tej uchwale oświadczył przewodnieząoy p. 
Grocholski, że z pow< du, iż Koło nie zgodziło się 
na wyłączenie zpod postanowień tej ustaw y go­
spodarstw a rolnego w ścisłem tego słowa znaczę 
niu, nie będzie brał udziału w obradach nad sta ­
wianiem do tej ustaw y poprawek i prosił zastępcę 
irzewodniczącego p. Jaw orskiego o przewodniczę 

nie w Kole przy dotyczących obradach.

Z obozu ruskiego.
(K ) Przytoczyliśm y niedawno diaższy w yjątek 

z rozpraw y X . Kaczały, zamieszczonej w D ile, p. 
t. „Uwagi na uwagi Polaka," a traktującej prze- 
w rżnie o unii Lubelskiej. Autor chciał dowieść,

że unia Lubelska nić istnieje i obowiązywać ni­
kogo nie może, a w jaki sposób dowodził, jakich 
argumentów używ ał, to w ykazaliśm y już poprze­
dnio. Zaznaczyć tylko naleźy, iż w ostatecznej 
konkluzyi doszedł X. Kaczała do istotnie zdumie­
wają >ych wyników —  zdumiewających zwłaszcza 
ze względu na stahowisko autora, od którego wy- 
m agaćby słusznie można nietylko większej miło­
ści c hrześciańskiej, ale większej m iary w trakto 
waniu przedmiotu i większej ścisłości w argiinien- 
ta c y \ W yzyskanie narodu ruskiego pod każdym 
względem — oto według autora, główna przyczy­
na i zasada nnii L ubelskiej; zasada ta , pomimo 
upadku unii, pozostała do dziś w praktyce, a Po­
lak, Jezuita i żyd , te trzy Wrogie elementa, od 
czasów unii na Ruś puszczone, nie przestają znę­
cać się nad m ą . . .  Oto ostatnie słowo sążnistych 
elukubracyj X. K aczały, które zostały wreszcie 
przerwane interwencyą prokuratoryi państwa, osta 
tni bowiem artykuł uległ konfiskacie.

Brak rzeczywistych a sumiennych badań histo 
rycznych w literaturze ruskiej cżyni tego rodzaju 
pseudo-historyczne wywody, jak  X. Kaczały, szcze 
gólnie niebezp ecznemi. Gdyby ogół ruskiej intelli 
geneyi zajmował się poważniej, a zwłaszcza kry 
tyezniej dziejowemi stu lyam i, elakubracye X. Ka 
czały, pozbawione wszelkiej naukowej podstawy, 
byłyby naw et niem ożliwem i, a gdyby się i poja 
w iły , nie mogłyby liczyć na łatwowierność czy 
telników. W obecnym stanie rzeczy, X. K aczala 
bez obawy mógł wyczerpać cały zapas frazesów 
o prześladowaniu, a po pewnym przeciągu czasu 
inny jak i pisarz ruski tej samej m iary powoły 
wać się może będzie na historyczne wywody po 
przednika, jako na źródło znane i uznane. W ten 
sposób, na takich wzorach i takiej literaturze, 
wychowuje się znaczna część ruskiej publiczności 
czytającej, d la której insynuacye bez podstaw y i 
argum enta pełne nienawiści, są już stwierdzonemi 
faktam i; dla której historyczne znaczenie unii Lu­
belskiej pozostanie tak iem , jakiem  je przedsta­
wiły wywody X. Kaczały; dla której Jezuita, Po- 
ak  i żyd postawieni są na równi, bę.ią złem je ­

dnakowo zgubnem i w strę tn em ... Nie potrzeba, 
zdaje się, udowadniać, że wpływ takiej literatury 
irzechodzi i na pole polityczne i że w nim nale­
ży szukać głównych powodów zaciętej opozycyi, 
stawianej zawsze ze strony Rusinów, ilekroć idzie
0 zażegnanie i Hsuuięcie waśni domowych.

W ostatnich dniach wystąpiło też D iło  z arty- 
cułem p. t „Praca pozytywna," w którym  ubole­
wa nad indy fertntyzm em  ogółu dla takiej pracy
1 nad brakiem  źródłowych badań dziejowych, k tó­
re jedynie mogą rozpowszechnić i umocnić zdro­
we uczucia narodowe.

„My R u sin i— pisze D i ł o —  niezupełnie z w ła­
snej winy. nio byliśmy dotychczas tyle szczęśliwi, 
aby posiadać kompendium historyczne, w któremby 
nasza przeszłość była krytycznie i wszechstronnie 
zbadana, chociaż z drugiej strony możemy śmiało 
się pochlubić, iż w ostatnich la t dziesiątkach po­
jawili się u nas historyografowie naw et z euro 
jejską sławą. Na U krainie mianowicie, rok każdy 
irzynosi historyczne monografie rzeczywistej nau 
kowej wartości. I przeszłość nasza w yjaśnia się 
rychło. Dawne dzieje zm artw ychw stają przed ocza 
mi, wychodzą z ciemnych m ogił, uroczysk i za- 
pleśuiałych archiwów i głoszą nam i św ia tu : kto 
my i czyje my dzieci?.. Gdyby jeszcze w Galicyi 
znalazło się więcej rąk  pracujących, znalazły się 
instytneye z m ateryalną pomocą, znaleźli się p rze­
wodnicy w historycznej pracy, moglibyśmy bardzo 
-ychło dokonać dzieła poznania swojej przeszłości 
. zrozumienia celu, do jakiego nam dążyć należy. 
Wówczas nietylko narodowe, religijne, społeczne, 
kulturne, ale i polityczne kroki byłyby pewniejsze 
i znikłoby zam ięszanie pojęć na wszystkich tych 
polach, w śiód ogółu ruskiego."

Przytoczyliśm y dosłownie ten u stęp , nie wcho­

dząc w to, o jakich konsekw encyach i jak im  celu 
marzy D iło , dom agając się pozytywnej pracy na 
polu badań dziejowych Byleby ta  praca była rze­
czywiście sum ienną i k ry tyczną, następstw a je j 
mogą być tylko zbawienne, a my z naszej strony, 
jako  Polacy, możemy tylko pragnąć pomyślnego 
rozwoju wszelkich w tym kierunku nsiłow.nń, aby 
przed oczami ogółu ruskiego stanęła praw da dzie­
jow a co rychlej w całym blasku, nieprzyćm ie\ya- 
na pustą frazeologią i rekrym inacyam i bez końca.

W tymże numerze z 8 b. m. uskarża się D iło  
na zepstlcie ogólne i brak znajomości ruskiego ję ­
zyka. Przytacza przytem  w yjątek ze spraw ozdania 
dyrekcyi gimnazyum w Przem yślu za rok ubiegły, 
a w yjątek ten świadczyłby rzeczywiście o braku 
znajomości zasadniczych reguł, c z y s t e g o  języ­
ka  ruskiego. D iło  przypuszcza, iż jest to umyślne 
kaleczenie mowy ru sk ie j, w celu zbliżenia je j do 
tak  zwanego „książkow ego" ję z y k a , w jak im  są 
pisane Słowo, N . Protom  i tym podobne organa. 
Nie wiemy, o ile przypuszczenie to może być uza­
sadnione®, to pewna wszakże, że i na tem polu 
panuje nadzw yczijne zam ięszanie pojęć i że n ie­
bawem żaden Rusin nie będzie wiedział, jak  ma 
pisać lub mówić w swoim ojczystym  języku. P rzy ­
toczone powyżej organa przem aw iają do czytelni­
ków swoich językiem , który jeszcze rosyjskim  się 
nie stał, ale ruskim  przestał być daw no; D iło  i 
Bat/ciwszczyna jeszcze najbardziej są do siebie 
zbliżone, a Mir zajm uje pośrednie stanow isko ; kto 
zaś przeczytał wszystkie te p ism a, moż-e dostać 
zawrotu głowy, ale się po rusku nie nauczy.

W  celu usunięcia tego stanu rzeczy, D iło  pro­
ponuje: 1) ażeby plan lekcyj ruskiego języ k a  u- 
k ładany był na równi z innemi przedm iotam i 
nauki; 2) ażeby w każdem gim nazyum  był choćby 
jeden nauczyciel z egzaminem z ruskiego języka; 
wreszcie 3) aby kom isya dla układania  ruskich 
książek szkolnych w ydała czemprędzej nową g r a ­
m atykę ruskiego języka, a także tabelę ortogra­
ficzną — w rodzaju tej, ja k a  istnieje dla języ k a  
niem ieckiego,—  któraby mogła służyć za w ska 
zówkę dla każdego, naw et niefachowego nauczy­
ciela języka ruskiego.

Jażeli jednak  D iło  użala się na zam ącenie po­
jęć wśród spółeczeństwa ruskiego, to powinno naj­
pierw samo uderzyć się w piersi i p rzyzcoć, że 
zamieszczaniem takich rozpraw pseudo - history­
cznych, ja k  owa X. Kaczały o unii Lubelskiej, lub 
takiego np. artykułu ja k  w numerze z 11 b m. 
p. t.: Stańczyki— żyw io ł destrukcyjny , przyczynia 
się niemało do owego fermentu w sercach i u- 
m ysłach. Powodem do tego ostatniego artykułu  
był K r a j  petersbursk i, który w retrospektyw nym  
poglądzie na rozpraw y Sejmu galicyjskiego o 
wniosku Romańczuka, zaznaczył, iż powodem cią­
głej zwłoki w załatw ieniu tak  zwanej kw estyi 
polsko-ruskiej, są sami Rusini i ich system atyczna 
opozycya przeciw wszystkiem u co ze strony po­
słów polskich wychodzi. To dało powód D iłu , że 
lomięszawszy najróżnorodniejsze sprawy: wniosek 
josła Romańczuka, spraw ę X. K opycińskiego, owe 
mniemane wichrzenia na Mazurach —  na podsta­
wie artykułów  Nowej Reform y  i N . Fr. Pr. (cha­
rakterystyczne zestaw ienie!), udowodniło w praw ­
dzie niezbyt jasno, ale zawsze „czarno na bia- 
łem ," że Stańczycy, to żywioł destrukcyjny , n a j­
gorsi wrogowie łusi, którzy nie mogąc zabić jej 
„zamilczeniem,4 intrygują przeciw niej denuncy- 
acyam i w W iedniu i Rzymie, słowem, że w szy­
stko złe płynie od nich i przez nich. A w szakże — 
według dalszych słów D iła  —  ta  przyczyna wszel- 
ciego złego, ci Stańczycy tak  potężni wpływam i, 

to tylko „m izerna frakeya," k tóra dla nikogo nie 
może być punktem  oparcia... Któż tu  w prow adza 
zam ięszanie pojęć? kto artykułam i nietylko bez- 
lodstaw nem i, ale pozbawionemi wszelkiej logiki 
w rozumowaniu, usiłuje utrzym ywać ogół czyta 
ącej ruskiej publiczności w ciągłym niepokoju,

GWIAZDA SPADAJĄCA.

II.

( F l o r a  B o g - d a n I ) .

Niedawno nadarzyła mi się sposobność upatrze­
nia na horyzoncie warszaw skim  gw iazdy zanikłej 
w osobie Ter. D am sów nej, o k tó rą  astronomowie 
Kuryerków  i Echa nie troszczyli s ię , i mimo ob- 
8erwacyj m oich , żadną i teraz naw et w zm ianką
0 niej nie obdarzyli miłośników sztuki. — Obecnie 
na  horyzoncie lwowskim przesunęła się mała 
wprawdzie gw iazdka, ale m ająca w przeszłości 
sceny polskiej n iejakie znaczenie.

Lw ow ski Przegląd  w Nrze 99 dono si:
„F lora Kleczkowska, wdow a po właścicielu dóbr

1 w łaścicielka realności, ulica T rybunalska L. 10 
we Lwowie, zm arła dnia 28 b. m. —  Nieboszczka 
była m atka znanej śpiew aczki Bogdani."

Była istotnie m atką śpiewaczki, która, poszedł­
szy za mąż za Van der Meera, w ystępow ała i wy­
stępuje to jako  W anda B ogdani, to jako  W anda 
K leczkow ska, a o której talencie m uzykalnym  i 
wyrobionym głosie z wielkiem uznaniem w yra­
żają się zagraniczne pisma.

Ale mało kto pam ięta, że i m atka je j była bar 
dzo utalentow aną artystką, o wspaniałym  głosie, 
że znaną była w operze krakow skiej, jako  F l o r a  
B o g d a n i .

Panna Bogdani zw ała się w łaściwie W eidne 
równą. Była Niem ką z rodu; siostra je j Laura 
słynęła w obywatelstw ie w T arnow skiem , jako  
praw dziw a siostra m iłosierdzia, brat zaś zginął 
w kam panii w łoskiej, jak o  oficer austryacki. P an ­
na F lora kształciła się w śpiewie we W iedniu, 
gdzie, jak o  córka Niemca, mile przyjm owaną była 
w kołach artystycznych niemieckich.

W ychowana w otoczeniu rodziny cudzoziemskiej, 
nie um iała przyzw yczaić się do wyobrażeń rodzi­
ny. Serce ciągło ją  ku macierzystej ziemi. W yr­
wawszy się ze spółeczeństwa austryack iego , zja­
w iła się w miesiącu m aju 1845 r. w Krakowie, 
w społeczeństw ie przesiąkłem  ideam i rzeczy pospo­
litej polsko - krakow skiej, wolnego, niepodległego 
i ściśle neutralnego państew ka.

Była to wówczas osoba m łoda, jeżeli nie ude­
rzającej p ięknośc i, to figury pełnej, ale razem 
kształtnej, tw arzy jasnym  płonącej rumieńcem, wy­
razistej, ruchliwej i tryskającej dowcipem. Miała 
polecenia z W iednia do kół przew ażnie rodzin 
niemieckiego pochodzenia. Szczególniej zajm ow ała 
się nią szlachetna zwolenniczka i znawczyni sztuki 
Hofratowa Baroniowa, siostra Ekscelencyi hrabiego 
Castilioni, m ająca w kołach urzędowych i arysto­
kratycznych lwowskich i wiedeńskich w ielkie za ­
chowanie.

L isty  polecające przedstaw iały pannę Florę, jako

osobę z najw iększem  wykształceniem , najlepszego 
prowadzenia się i najm ilej w idzianą w wiedeń­
skich towarzystwach.

Mając rozległy głos sopranow y i doskonałą me- 
todę, zapragnęła błyszczeć na deskach teatralnych. 
DAk , yło *aczsłć prowincyonalnej sceny. 
Próbowała najpierw  w H erm anstadzie, ale miłość 
stron rodzinnych zwróciła ją  do grodu Jagiellonów.

Opera seryo była w Krakowie w pełnym  roz­
kwicie. Meciszewski niemało starań  łożył, aby jt, 
podnieść. Nie znano jeszcze Offenbachów. Królo­
wali R ossini, D onizetti, H erold , Bellini i W eber, 
sami poważni kompozyto rowie.

Personal uzupełniał s !ę ciągle. — Ulubienicą 
była W i k t o r y a  S t u d z i ń s k a ,  za którą szalała 
publiczność, mianowicie ilekroć w ystąpiła w Córce 
•pułku. W yw ierała ona tak i urok w tej sztuce, że 
nim jeszcze ukazała się na scenie, skoro tylko 
publiczność słyszała ją  za ku lisam i, rozpoczyna­
jącą  śpiew, już cała sala trzęsła się od oklasków. 
Trw ało to przez w szystkie dwadzieścia dwie re- 
prezentacye po sobie idące przez cały rok, a zawsze 
przepełnione. Byłato istotnie ukochana córka 1500 
ojców. Publiczuość podziwiała także urocze wdzięki 
H o f f m a n n o w n e j  później M ajeranow skiej, gdy 
w naiwnych partyach miłym odznaczała się gło­
sem. Zaś po B e ł c i k o w s k i e j  rokowano sobie 
śpiew aczkę seryo, wyższego nastroju.

W tych stosunkach zjaw iła się Bogdaniówna. 
Fr. Mirecki zawyrokował, że ma i głos i metodę; 
to wystarczało. Meciszewski zaangażow ał wiedeń­
ską śpiewaczkę. Zaw arto kontrak t dnia 24 m aja 
1845 r. do ostatniego m arca 1846 r. Ofiarowano 
je j od 1 czerwca 1845 r. 288 zł. poi. miesięcznie 
Przyjęła na siebie obowiązki wyłącznie śpiewaczki 
w ykreśliwszy artykuły , obowiązujące ia  do ko- 
medyi i dramatu.

W ystąpiła po raz pierw szy dnia 12 czerwca 
1845 r. w teatrze, w tak  nazwaoej Akademii mu 
zykalnej. M eciszewski, aby zapobiedz uprzedze 
niu co do je j pochodzenia, ogłosił w afiszu: „Panna 
Flora Bogdani, P o l k a ,  po kilkoletnim  pobycie za 
g ran icą , powróciwszy d o  w ł a s n e j  o j c z y z n y ,  
da się słyszeć." Śpiew ała ustępy z „L inda di 
Chamonnix" i z „Gemma di V ergi"; i po tym p ie r­
wszym w ystępie odniosła, zdaniem k ry tyka  w O az. 
krak., tryum f zupełny.

Następnie śpiew ała dnia 29 czerwca partyę ty ­
tułową w operze „Norm a" (Belliniego). Jednocze­
śnie w ystąpiła Bełcikow ska po j owrocie z W ar 
szaw y, w ro liA diny  „w  Napoju miłosnym" (Doni- 
zettego).

Popisy dwóch pierwszych śpiew aczek wywołały 
głośną ryw alizacyę dwóch partyj w parterze, k tó ­
ry decydował o artystach. — P arte r był wówczas 
ogniskiem , do którego schodzili się miłośnicy i 
znawcy. Ci w yrokowali o losach artysty.

Bełcikowska^ m iała za sobą wspomnienie naj 
lepszej uczennicy M ireckiego, św ieży rozgłos po 
w ystępach w W arszaw ie (w „Napoju miłosnym,"

Adiea), gdzie jej przyznano rozległość i jędrność 
sopranu, utrzym anie się w intonacyi, metaliczność, 
pomimo słabości w wyższych tonach. {Oaz. Codz). 
Prócz niezaprzeczonego talentu, popierały ją  liczne 
kolligacye.fcrjłieoswojeme się ze sceną i mniej u- 
datne kostinmowanie się, były ujemuością, nieczy- 
niącą ujmy pożytkowi, jak i odnosiła z niej opera 
krakow ska.

Obok niej mogła ryw alizow ać F lora Bogdani, a 
choć doczekała się ostrej k ry tyk i w Gazecie Poznań­
skiej (Nr 279) ze strony historyka-korespondenta, 
doznaw ała względów ze strony prawdziwych zna­
wców, jako  odznaczająca się biegłem wyrobieniem 
głosu, zarówno jak  eleganoyą obejścia i g rą  d ra ­
matyczną. To daw ało jej pierwszeństwo. (Gaz. 
Pozn. Nr. 293).

P ierw sza artystka podejmowała się w szelkich 
ról, więc użyteczniejszą była, gdy druga śpiewy- 
wała tylko partye ściśle dram atyczne. Pierw szą też 
entreprener lepiej w y n ag rad za ł, bo dostaw ała 
w miesiącach zimowych 300 złp. miesięcznie, a 
od 1 kw ietnia po 12 dukatów.

Główne powodzenie m iała Bogdani w operze 
A ubera: „N;ema z Portici," którą w krótkim  cza­
sie pięć razy przedstawiono, co c a  owe czasy było 
niezwyczajnem. G rała Elwirę, 
i- , ^  pperze „Belizaryusz" była Antonią, we „F ra 
D iarolu Pam elą, zaś Kamillą w „Zam pie."

. ^ araz po pierwszych w ystępach Flory Bogdani, 
pisał o niej recenzent muzyczny {Gaz. Krak. 1845, 
Nr 136), iż ta  uczennica dawniej Mireckiego, a 
potem sławnego G entilhuom a, przepędziwszy rok 
jeden, jako  prim adonna, w Herm ansztadzie, zatę­
skniła za krajem  i w ystąpiła, jako  sta ła  artystka  
sceny krakow skiej.

„Znam k ilka a rtystek  polskich (mówi recenzent) 
lecz nie boję się wyznać, że nie znalazłem u ża­
dnej dotąd wszystkich przymiotów śpiewaczki, jak  
je  panna Bogdani posiada. Jeżeli m ają głos, to 
im zbywa albo na mocy, albo na szkole; jeżeli 
posiadają drugie i trzecie, to znowui'mniej świeży, 
albo n ie  równy, lub też mniej więcej przeciw in ­
tonacyi wykraczający. (Przym ów ka do trzech in ­
nych krakow skich śpiewaczek). Panna Bogdani 
posiada te wszystkie przymioty. Głos jej jest silny, 
zatem teatralny, równy, rozkw itającej świeżości, 
dźwięku metalicznego, okrągły i wszędzie, naw et 
w najtrudniejszych przejściach, intonacyi wierny. 
Gdy do tego w szystkiego dodamy jej w ykształce­
nie prawdziwie mistrzowskie;? !wypadnie przyznać, 
że opera krakow ska bardzo wiele zyskała na 
przybyoiu panny Bogdani, że m o g ą c y c h  z n i ą  
e m u l o w a ć ,  zdaniem mojem, nie m a m y  ę j o t ą d  
■ e s z c z e ,  przynajm niej w naszym  k ra ju ." (.,)

W podobny sposób opisuje talent Bogdaniównejx 
Gaz. lwowska, a za nią Gaz. Poznańska  (N. 140). 
Ji8zą tam : „Największem  nabyciem dla opery 

jest przyjazd F lory  Bogdani Nie masz podobno 
artystk i polskiej, którejby, talent tak  był powsze­
chnie za granicą uznany. W szystkie niem al dzien-

/ /  i  — U . « -•  a
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uiki, a  na ich czele bezstronna^ Gazeta muzykalna  
(w ie d iń ik a ?) obsypują ją  zaszczytnemi pochw a­
łami, które odebrała nie tylko na scenie ale 
i w pierw szych muzykalnych zebraniach wyższego 
tow arzystw a w iedeńskiego.4

Dziś słowa te możnaby uw ażać za zręczną re­
klamę, wówczas jednak  u nas przynajm niej, nie u- 
praw iano tej sztuczki celem dopomożeuia sztace.

K aryera teatralna nowej śpiewaczki nie trw ała 
długo.

Przerwały ją  w ypadki polityczne. Jakko lw iek  
do kół niemiecko-polskich przeznaczało ją  pocho­
dzenie, uczucia wiodły ją  w innym kierunku.

Obok sceny upraw iała śpiew daw aniem  lekcyj. 
To ją  zaznajomiło z wielu rodzinam i mieszczań- 
skiemi. Pomimo stosunków groźnych i rygoru po­
licyjnego, który w rzeczypospolitej panował, nie 
umiała hamować myśli swojej.

Objawiała nam iętnie, głośno i ryzykownie, swo­
je  dem okratyczne, a  razem  patryotyczne w yobra­
żenia. Jedni słuchali ją  z niedowierzaniem , d ru ­
dzy tem skw apliw iej skupiali się około osoby, 
k tóra  im ponowała bystrością umysłu i niemal m ę­
ską  energią.

W pływy paryskiej szkoły dem okratycznej p rze­
siąkały  coraz widoczniej. Coś gotowało się w po­
wietrzu, więc i społeczeństwo gotowało się do 
przeczuwanych wypadków.

Z im aginacyą żywą, sercem szlachetoem , rojąc 
zdem okratyzowanie stanów spółeczeństwa, zapra­
gnęła panoa B >gdani zbliżyć św iat teatralny  do 
św iata mieszczańskiego. Prąd  dem okratyczny w y­
magał tego zespolenia. Czy jak ie  plauy m iała so ­
bie udzielone, tiudno się domyślać. Obmyśliła bal 
składkow y, na który zebrać się mieli co celniejsi 
artyści i co wybitniejsze rodziny krakow skiego 
tow arzystw a.

Zabaw ę wyprawiono w porze karnaw ałow ej 
w odnajętem  pom ieszkaniu od p. Sochockiej w wiel­
kiej sali domu W altera na trzeciem piętrze w K rzy­
sztofikach.

Św iat artystyczny miał sposobność po raz p ier­
wszy zawiązać bliższe stosunki z mieszczaństwem, 
a że św iat ten tworzyli Królikowski, Chomińscy, 
Studzińska, Hoffmann-M ajeranowska i inni zaleca 
jący  się i talentem  i obyczajami artyści, zbliżenie 
takie było korzystnem  dla stron obojg a .

Choć korespondent piorunował w Gazecie po­
znańskiej (Nr 13) na w ypraw ianie balów w K ra­
kowie, a to z powodu) popełnionych na balu publi­
cznym nieprzyzw oitoścr przez przybyłego z P a ry ­
ża hrabiego złotego m łodzieńca, jednakow oż s k ła ­
dkow a zabaw a pod egidą artystów  zawiązana, 
przyjętą była życzliwie, jako  rodzaj zabaw y pry­
w atnej i zwabiła towarzystwo liczne i doborowe.

Bawiono się świetnie. Zapom niano o mieczu Da 
m oklesa, wiszącym nad krajem .

Był tylko mały epizod w gronie m ęskiem pod 
czas kolejki, że jeden  z policyjnych urzędników,

uniósłszy się patryotyzm em , wniósł zbyt głośno 
rewolucyjny toast.

Z początku zapomniano o tem. Tymczasem k a ta ­
strofa rzezi galicyjskiej zachw iała sceną k rakow ­
ską. W ejście wojsk austryackich do m iasta po- 
ciągło za sobą szereg śledztw i doniesień.

Ktoś przypom niał sobie ów bal publiczny, k tó ­
rego gospodynią była F lora Bogdani, a w którym  
chciano upatrzyć schadzkę sprzysiężonycb.

Zaczęto dochodzić, czy ona zam ieszkała w K ra ­
kowie istotnie jako  śpiew aczka, czy jako  ajen t 
spiskujący. Podejrzyw ano ją  o związki polityczne 
z galicyjskiem  obywatelstwem , z W ład. Dąbskim, 
Adolfem Bobrow skim , Henr. Kęoińskim i W ład. 
Jordanem , leczniczego jej udowodnić nie można było.

Jeden  z kom isarzy, który z urzędu miał czuwać 
nad balem , a jako  wielbiciel i znawca muzyki 
znał się z panną Bogdani^*? był zapytyw any d. 4 
listopada 1846 r. protokolarnie o m niem aną zbro 
dniarkę stanu.

Zeznał, że byw ał często u niej, gdy m ieszkała 
u Julii Elgerowej, żony kap itana  m ilicyi, że by­
wali tam jej krewni, tudzież G radow iczow ie, F i­
szer i Duciłłowicz, oficerowie milicyi, rodzina n ie ­
m iecka Heinzów i Czerszyk i inni. Zw ykle by­
wano co poniedziałki. Grywano tam w wista lub 
kolejno zabawiano się muzyką, a szczególniej śpie­
wem. — Rozmów politycznych nie prowadzono.

Na balu byli Elgerowie, W eidner, cenzor Maje- 
ranow ski z rodziną, F iszer k ap itan , Csala* m ajor 
milicyi, Gradowiczowie, Meciszewscy, Bochenek, 
Mączyński. — W ym ienił zatem świadek bądź oso­
by z teatrem  zw iązane, bądź dobrze w idziane u 
rządu, gdy o innych uczestnikach balu przemil 
czał, zwłaszcza o wiejskiem obywatelstwie, które 
z Galicyi na ten bal przekradło się bez paszportu 
przez komorę Podgórza.

T ak  dane wyjaśnienie, uwolniło F lorę W eidne- 
rówuę od dalszej odpowiedzialności, ale nie od 
podejrzeń. — Rząd kazał je j, aby wróciła do m iej­
sca urodzenia swego. Tym sposobem polityka z a ­
biła artystkę.

Niebawem poznał ją  zacny pedagog i n auczy ­
ciel Włodz. Dzieduszyekiego, ceniony w tej rodzi­
nie p. Kleczkowski i zaślubił. —  Osiedli później 
na otrzym anych od szlachetnego i wdzięcznego 
ucznia za wysługi nauczycielskie m ajętnościach 
wiejskich. —  Pani Bogdani po śmierci męża prze 
niosła się do Lwowa i oddała się wychowaniu 
córki swej W andy, szukającej także dróg a rty ­
stycznych.

Tem  wspomnieniem czczę pam ięć szlachetnej, 
ogółowi dziś nieznanej, gorąco wierzącej w ideał 
naszej przyszłości a rtystk i i niew iasty. S padła 
gw iazda świeciła krótko, ale światło je j było ja ­
sne, promieniste, przejrzyste i rodzime.
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CZAS z Niedzieli 16 Mąja 1886.

Dieczeńs^wdZim io ^ e  ̂i?a» te- obawie jakichś niebez [nego biurka, ukazują się po bokach tajne echówki. 
czyków to g J e S '  to ,ze Stań 0a,a robota rzeźbiarska zarówno od góry, jak d o  bo-
żydów a w r e i S  p" ^’8taTńCÓW ’ tu | kach’ ozdób 1 PÓ1 Jodkowych, jest nadzwyczaj sta-
nieustannei takie? ^  P° rannie > sumiennie wykonaną -  prześliczne arabeski,
na CO nawcłvwam'fi ?  Z Wt,atrakami’ P ^yda się festony i girlandy są bardzo gustownie i nader mi-

y wame do „pozytywnej pracy? I Sternie odrobione i dają najlepszy dowód prawdziwie 
JNaieZy przyznać, iż prasa rnska w rekrymina I mrówczej pracy twórcy. Dwie figurki po bokach, ma- 

w &b ii® 81 DIew7 czerPanił i codziennie niemal I jące przedstawiać Mickiewicza i Słowackiego, psują 
w Każdym z dzienników ruskich powtarza się I wprawdzie efekt całości, mogą być jednak łatwo usu- 
jeano i to samo; wyrobił się nawet styl sui gre-|nięte. Biurko* wykonane przez p. Brzostowskiego, 
werw, Któryby można nazwać „stylem niewinnie I może stanowić wspaniały i gustowny mebel w salo- 
nciemiężonyeh, “ w którym niema nie, prócz żalów, nie jakiego możnego pana. Obecnie wystawione jest 
r.azesow, znaków wykrzyknienia i zapytań. D z iś |na okaz w pracowni fotograficznej p. A. Szuberta 
Mowo przemawia za „podziałem Galicyi“ na część I Pr*y ulicy Krupniczej.
™  i zachodnią, motywując to żądanie — P- Leon W ą tro b sk i, z Tarnopola* wynalazł i
prześladowaniem języka, narodowości, ducha iIwłasnoręcznie wykonał model przyrządu zegarowego, 

ystkiego co ruskie, ze strony Polaków. Proku-1 który obliczony jest na peryod lat 1000 i wskazuje 
atorya konfiskuje ten artykuł, ale on jutro po-1 wszystkie daty bez względu czy lata są zwyczajne 

8IS znowu w zmienionej nieco formie w[N. I przestępne lub sekularne i czy miesiąc ma 28 29 
rolomie, który nadto wyjawia nową jakąś „ z b ro - |3 0  lub 31 dni, w którym to razie skazówka z do- 

anię, popełnioną przez wydrukowanie ruskiego I tyczącej daty przesuwa się odrazu na Igo następ 
-ogłoszenia łacińskiemi czcionkami, lub inny po-1 “ego miesiąca. Zegarek ten można widzieć u wyna- 
dopny „zamachJ na ruską narodowość. Każdy llazcy na II piętrze w oficynie przy ulicy Floryań-
najmniejszy fakt tego rodzaju, niemający sam jskiej pod L. 34.
w sobie żadnej doniosłości, daje powód do sążni-1 -  W sp ra w ie  sp adk u  po księżniczce Auguście

y 8vr , , fetępoyęh, korespondencyj i roz- Montleart, jak się dowiadujemy, prokuratorya pań- 
praw. Niektóre dzienniki ruskie musiałyby cbyba I stwa w Wadowicach odrzuciła podanie br. Pruszyń- 
przestać wychodzić, lub zmiejszyć o połowę sw ó j  Jakiej co do dochodzenia o mniemamy ubytek kapi- 
tjrm at, gdyby nie łatwość w zapełnianiu szpalt |tałów, a to z braku wszelkiej podstawy i poszlak 
żalami na ucisk i prześladowanie. Pewną romaitośćjistoty czynu.
stanowi polemika, jaka od czasu do czasu wybucha| — Książę M aurycy M ontleart, właściciel dóbr
między Diłem  a Słowem i N. Prołomem. Obecnie|Izdebnik i Lanckorona, przesłał dla pogorzelców 
wre walka o Dom Narodny, którego wydział s k ł a d a |Stryja na ręce komitetu tamtejszego nową bieliznę, 
się po większej ezęści ze stronników Słowa, ku I płótno na pościel, kołdry kocykowe i kapelusze mę- 
wielkiemu niezadowoleniu partyi nkrainofilskiej. | skie, w łącznej wartości 1200 złr.
Ale o lei nnlcmico mnł» ™ ..„of---------------     I __ S ta ty sty k a  epidem ii. W tygodniu od 25 kwiet­

nia do 1 maja umarło w Krakowie według obliczenia 
na rok i 1000 mieszkańców 49,2. Z ospy umarło 
4 (O z. t.); z odry 1 (0 z. t .j ;  z płonicy 0 (1 z. t.); 
z błonicy 2 (0 z. t.) ; z duru brzusznego 1 (0 z. t.); 
z duru plamistego 2 (1 z. t.); z gorączki połogowej 
O (1 z. t..); z suchot płucnych 10 (9 z. t.f, z zapa 
lenia płuc 14 (2 z. t ) Doniesiono w tymże czasie:
o 2 przypadkach odry, 1 duru brzusznego, 4 duru
osutkowego. W tygodniu od 19—24 kwietnia nmarło 
z ospy: w Warszawie 6, w Pradze 3, w Budapeszcie 
18, w Wiedniu 2, w Rzymie 10, w Zurychu 4,
w Paryżu 5. Z duru osutkowego umarło: w Warsza­
wie i Odesie po 1, w Budapeszcie 8. Z duru po­
wrotnego umarło w Petersburgu 6. Z cholery umarło

3

i i ą  od  H e itah ey i."1*  ,» « < ie r ta n e  n ie  p o ch o  I carstw z zawiadomieniem, że wysyła nowe woj­
ska nad granicę grecką, ponieważ obecne położę

Docent Dp Smoleński
ordynuje 

w Jaworzn (Śląsk a u s tr )

N A D E S Ł A N E .

N a d e s ł a n e .  (1328-1 4) |Dle Tzecz7  w tym kraju nakazuje ostrożność i wy-
I maga zaprowadzenia blokady terytoryalnej, aby 
I przeciąć drogi przeniesienia ruchu rewolucyjnego 
|w  okolice tureckie.

^ Polit. Corr. upoważnioną została do oświadcze- 
i - ' a’ P°&l°skh jakoby Serbia chciała nową za 

\ ) I ciągnąć pożyczkę, nie mają żadnej podstawy.

Telegramy.
Ateny 15 maja. Przybył tu poseł rosyjski. 
Wiedeń 15 maja. (pryw.) (F) Do Polit. Corr. 

donoszą z Londynu: Angielski gabinet udzielił 
ks. Aleksandrowi przyjacielskiej rady, aby zupel 
ne połączenie tyschodniej Rumelii z Bułgaryą 
w kierunku administracyjnym odbywało się nieco 
umiarkowaniej, gdyż obecne życzliwe dyspozycye 
Porty mogłyby się zmienić, a w końcu mogłaby 
się Porta zbliżyć do Rosyi.

Telegramy własne „Czasu*.

Ale o tej polemice może w następnym artykule.

Kronika miejseowa i zagraniczna
K r a k ó w  15 maja.

Wielmożny Pan Franciszek Ja n  K w izda , c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Wielmożny Panie! Z przyjemnością poświad­

czam Panu, że wynaleziony przez Pana c. k. u 
przywilejowany płyn przywrotczy, [■używany bywa 
od dawna z najlepszemi skutkam i nietylko w staj- 

iniach do wyścigów p. hrabiego H. Henkla star- 
Iszego, ale także w jego innych stajniach, i że ten 
płyn znacznie przewyższa wszelkie inne wyroby i 
naśladowania w tym rodzaju.

Płyn wywiera bardzo korzystny wpływ na ścię­
gna koni, na które działa wzmacniająco i dodaje 
im sił; również może być używanym jako znako­
mity środek na gościec i reumatyzm, i dlatego 
powinien się znajdować w każdej stajni wyści- 

I gowej.
Z szacunkiem 

John Reeves, prywatny ujeżdżacz 
hr. Hugona Henkla star.

W maju 1884 r.
S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „Kwizdy 

c. k. uprzyw. p łyn  przywrotczy dla koniu w dzi 
siejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (697) gndż

P. N am iestn ik  wczoraj wieczorem przejechał przez 
Kraków, wracając z Wiednia do Lwowa.

—- W Izbie handlowo-przemysłowej krakowskiej od­
będzie się w poniedziałek wieczorem posiedzenie ko­
mitetu, którego zadaniem jest zorganizowanie wysta­
wy przemysłowo rolniczej, mającej się odbyć w mie-

lony nmlZebTćW Htanc.8̂ .7. ' . Na poalcdzen1!1 tem vch*z- wroniego um.rlo w Petersburgu 6. Z cholery nmarło
P T * ’ Wenecyi 10. Z cłurn b m unego  umrrlo: .  Pe-

l/nmieuo , I > w Wiedniu 12, w Budapeszcie 11, w Rzymie
• n y P'anfacyjna odbyła wczoraj posiedze 118, w Paryżu 29, w Petersburgu 57. Z płonicy u

Dietla nod ? uPor^ dkoVi‘ć ulicę marło: w Paryżu 16, w Petersburgu 18. Z błonicy
uiśc ia  , 1  S  ?  Plant;‘cW ^ m ) ■ lanowicie od umarło w Warszawie 9, w Budapeszcie 10, w Wiedniu 
ujścia ui św. 8 bastyana aż do mostu kolejowego. 115, w Berlinie 37, w Mnichowie 8 w Paryżu 37

«  v s u r s ; w ,
miasta! ^  6 PrZyCiyD1 S'ę znaczme do upiększenia I mieszkańców: w Krakowie 27,5; w Brodach 17,8;

. _ . j w Drohobyczu 55,0; w Kołomyi 32,6; w Przemyślu
a ~ a, W ° i m]n!imy,’ .1ŻdUtr° 0dM zie 8ię w 0er“- 42,0; w Stanisławowie 58,6; w Tarnopolu 33,1; 
dz.e Strzeleckim wielki koncert czterech orkiestr woj- w Tarnowie 28,6; w Czerniowcach 28,6; w Warsźa- 
skowych, z którego dochód przeznaczony na rzecz j wie 32,2; w Poznaniu 23,7; w Wiedniu 33 1- w Salc- 
pogorzelców Stryja i Liska. Program koncertu, tak burgu 25,5, w Gracu38,6; w Tryjeście 39,1; w Ins- 

Jzególnego i rzadkiego w Krakowie, jest doborowy J bruku 23,7; w Pradze 44,9; w Bernie 52,4; w Oło- 
bardzo zajmujący. Wystarczy ta krótka wzmianka, muńcu 40,9; w Opawie 42,8; w Berlinie 27,7- we 

by zapewnić koncertowi powodzenie. Wrocławiu 31,9; w Gdańsku 27,5; w Dreźnie 25,4-
* VI1 e imnazynn> A Anny zło- w Hamburgu 25,3; w Kolonii 27,4; w Lipsku 23,5;
żyli 100 złr., które zam ast wydać na odbyć się ma-J w Mnichowie 32,0; w Strasburgu 27,9; w Bazylei 
jącą maiówkę, przesłali na rzecz poszkodowanych pc-j 17,5; w Brukseli 34 5- w Chrystyjanii 15 5- w Ge 
żarem ubogich uczniów miasta Stryja. Majówka od-hewie 26,0; w Kopenhadze 22,9; w Londynie 18 4 • 
będzie się swoją drogą, lecz na skromniejszo roz- |w Odesie 29,4; w Paryżu 25,6; w Petersburgu 414-  
miary. Szlachetna ta myśl winnaby znaleśó naślado- w Rzymie 31,5; w Stokholmie’27,4• w Wenecyi 3o’l- 
wnictwo u uczniów innych klas tutejszych gimna | w Zurychu 22.5.
zyów, aby, o ile możności, koleżeńską ofiarnością osło- — W P eszc ie , z inieyatywy hr. Edmunda Zichego 
dzić dolę nieszczęśliwych ofiar strasznej klęski. J odbędzie się międzynarodowa wystawa obrazów i szki- 

— Z te a tru . W poniedziałek d. 17 b. m. daje p ców na raecz P<>gorzelców stryjskich. Termin otwar- 
Gustaw Fiszer drugi wieczorek, złożony z przedsta- cia wystawy oznaczony zostanie w najbliższym czasie, 
wienia swoich wybornych, a tak słusznie cenionych

Allgcmeine Sportzeitung pisze w Nrze 16 z d. 
17 kwietnia p. r. o c. k. u p r z y w i l e j o w a n y m  
p ł y n i e  p r z y w r o t c z y m :  Płyn Kwizdy znalazł 
świeżo znowu uznanie z bardzo kompetentnej stro­
ny, mianowicie od p. J. Wawrika ml., znanego wie­
deńskiego sportsmana i właściciela Bentfice, Ibra- 
hima itd. Pan Wawrik mł. powiada w swojem pi 
śmie do wydawcy Allgemeine Sportzeitung: U mo­
ich koni jest Kwizdy płyn przywrotczy już odda- 
wna w używaniu, a środek ten uważam jako zu­
pełnie niezbędny dla pielęgnowania koni, używa 

[nycb do ciężkiej pracy (training). Jak wiadomo, 
ma także obecnie w Wiedniu osiadły am erykań­
ski sportsman M. Harry Giddings płyn Kwizdy 
u swych kłusaków już oddawna w używaniu, a do­
skonałość i niezbędność tego środka uznał również 
już publicznie. Także Dr Carver, który obecnie 
znów w Ameryce przebywa, znalazł płyn Kwizdy 
nadzwyczajnym i sprowadza go teraz nawet z poza 
oceanu.

N A D E S Ł A N E . (1175)

typów. Po raz pierwszy odtworzy artysta w ponie­
działek Pana Sniad inkiewicza, figurę z życia, oraz 
N ajładniejszą wnuczkę babci Perlmutter. Na żą

Repertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  16 g o : Intryga i  miłość, tragedya

danie zaś powtórzy Walentego od pana radcy i N a  I w 5 aktaek, F r. Schillera, tłómaczenie M. B. Trzeci 
urlovie. I srościnnv wvsten Slaelinwie*urlopie.

Biurko, wspaniale i artystycznie rzeźbione, wy-
gościnny występ Felicyi Stachowicz.

W poniedziałek 17go: Drugi wieczorek p. Gnsta 
wa Fiszera; z typów po raz p ierw szy: Pan Snia-konał w tych dniach znany tutejszy artysta rzeźbiarz 7  z tyPów P° raz pierwszy: Pan Sm a-

i snycerz p. Józef Korwin B r z o s t o w s k i .  Jesto-to 11T k}6T czJ  *S™a. z tycia, i Najładniejsza wnuczka 
prawdziwy meisterstiicc w swoim rodzaju i kosrto-1 , ora? na ^ 8zetb8tronn« żądanie:
wał kilka lat żmudnej i uciążliwej pracy. Całe biurko! a en V 0d Pan« radcy i N a urlopie. 
wykonane z drzewa oizeehowego, masywne, jest 2 ł n
metry 15 centirn. wysokie, 1 metr 5 centim. szero- i o T i Jf f n™ * P^hmurnoj term. od
kie, głębokie zaś od spodu 60 centim., od góry 44 ? °  * 7 ^ 22 5 C. Barometr wraca do góry;
centim. Wierzch i dół biurka z pułkami przeznaczone "i o-ft r  ' T ? 7’ 734 4
są na podręczną bibliotekę, środek zaś otwierający I  ~  ^  ZaCh°dni-
się za pomocą klapy, stanowi właściwe biurko do pi-1* ~  medziel§_ 16go maja: Opieki św. Józefa,
sania, które wyklejone jest skórą koloru kory, zaś ’ - a; W Poniedz,ałek 17go: śś. Paschalisa w. i Tor-
w głębi biurka są ozdobne szufladki mniejszego i 
większego rozmiaru. Po wysunięciu całego wewnętrz

Burgau w Styryi.
Wielmożny Pan Ju liusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Z przyjemnością mogę Panu donieść, że druga 

przesyłka Pańskiej soli żołądkowej osiągnęła spo­
dziewany skutek.

Moja żona straciła zapełnie kurcz żołądkowy, 
i spodziewa s ię , że się już więcej nie objawi, 
chcąc tego być pewnym, proszę o ponowne przy- 
słabie 6 pudełek.

Z szacunkiem
Wilhelm Honegger.

Składy mają w następujących miastach w Ga 
licyi: w Krakowie E. Stockmar apt., Wiktor Re­
dyk a p t , E. Krautler handel środków aptecznych; 
w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Budzano 
wie Dyonizy Jasieński ap t.; w Drohobyczu L. Do- 
brzyniecki apt.; w Husiatynie W. Czerski apt.; 
w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Edward 
Stenzl apt.; w Kutach Aleksander Zagajewski 
apt.; we Lwowie pp. apt.: Z. Rucker, J. Beiser i 
Mikolasch; w Przemyślu pp. apt.: J. Maszewski, 
Wład. Nahlik, A. Mańkowski; w Przemyślanach 
Emil Baranowski apt.; w Podwołoczyskach Gu­
staw Morawetz kupiec, Schaitter & Comp.; w Rze­

szow ie Adalbert Kalinowski apt.; w Samborze J. 
Aleksiewicz apt.; w Stanisławowie A. Beise apt.; 
Jan  Macura apt.; w Stryju Leon Gartner apt.; 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herman Kahane 
ap t.; w Wieliczce Bruno Miczyńsbi apt.; w Zywen 
Alfred Blumenthal apt. — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiej 
monarchii.

Wiedeń 15 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu rady miejskiej zaproponował Dotzauer, aby 
wnieść do rządu petycyę, iżby opłacającym po­
datki domokrążcom odjęte zostało prawo domo- 
krążstwa na terytoryum gminy miasta Wiednia.

Wiedeń 15 maja. Wiener Ztg  ogłasza akta 
jeneralne konferencyi w sprawie Kongo.

maj a - ( W ) Rząd wystosował 
okólnik do wszystkich władz i urzędów, aby wy­
gotowały w swoim zakresie projekt potrzeb dla 

"dżetu na r. 1887 i aby projekt ten do końca 
rwca 1886 przedłożyły.

Wiedeń 15 maja. ( W) Wybitniejsi wyborcy 
z okręgu miejskiego Nowy Iezyn wystosowali 
odezwę do radcy sekcyi Dumreichera, reorganiza- 
tora szkół przemysłowych w Austryi, aby się u- 
biegał o mandat poselski do Rady państwa, opró­
żniony po deput. Skene.

Wiedeń 15 maja. Do N. f r .  Presse donoszą 
z Pesztu: Cesarz zamianował prezydenta senatu 
w trybunale najwyższym, Teofila Fabinyi’ego, 
węgierskim ministrem sprawiedliwości, a odnośne 
pismo cesarskie ogłoszone będzie w najbliższym 
numerze dziennika urzędowego. Nominacya ta ma 
być jednak prowizoryczną, a Fabinyi zatrzyma 
tekę ministra sprawiedliwości tylko do najbliższej 
sesyi sejmowej lub w najlepszym razie do nowych 
wyborów do sejmu, a następnie odstąpi tę tekę 
Dezyderemu Szilagyi’emu. Powszechnie utrzymują, 
że po zakończeniu obecnych dysknsyj parlamen­
tarnych nad kredytami dodatkowemi zajdą dalsze 
zmiany w gabinecie.

Wiedeń 15 maja. Do Tagblattu donoszą z Mo­
nachium: Objęcie rządów przez księcia Luitpolda 

i uważać należy za kwestyę najbliższej przyszłości.
Wiedeń 15 maja. (F) Do Pol. Corr. donoszą 

z Petersburga: Wkrótce rozpocząć się mają roko­
wania w sprawie konwersyi rosyjskiego długu 
państwowego. Konwersya ta obejmować ma prze- 
dewszy8tkiem tylko obligacye dawniejszej pożyczki 
angielskiej w wysokości około 100 milionów rubli 
i dopiero wówczas, jeśli starania te się powiodą, 

.rozciągniętą będzie konwersya Da cały dług pań- 
I stwowy.

Gorycya 15 maja. Hr. Savorgnan uwolniony 
został od oskarżenia o usiłowano morderstwo.

Pe»it 15 maja. Budap. Corr. pisze: Bar. 
Mayr wręczył wczoraj rumuńskiemu Ministrowi 

[spraw zagranicznych deklaracyą Kalnokiego, 
w której Kalnoky, powołując się na oświadczenie 
rządu rumuńskiego, uznaje dalsze rokowania za 
bezowocne.

Między Francyą a Rumunią rozpoczęły się znów 
rokowania w sprawie traktatu handlowego, którym 
wróżą pomyślny rezultat. Utrzymują, że głównie 
wpływ Angin w Rumunii przeszkodził zawarciu 
traktatu handlowego między Austryą a Rumunią.

B r u k s e l a  15 maja. Szef wydziału w mini­
sterstwie robót publicznych^ Carlier,. został wczoraj 

biurze przez szwagra swego, który cierpi na 
obłąkanie, zastrzelony z rewolweru.

'L o n d y n  15 maja. Rząd wysłał wczoraj 2 
miliony ostrych nabojów z Woolwich do Irlandyi.

Petersburg- 15 maja. Dzienniki tutejsze 
zajmują się żywo Chinami, utrzymując, że zacze­
pne zamiary Chin względem Rosyi dążą do zła­
mania traktatu pekińskiego w celu zyskania wol 
nego wstępu do morza z Mandżnryi.

w sprawie taryfy cłowej i postanowiła jednomyśl­
nie przystąpić do dyskusyi szczegółowej.

Wniosek Gomperza, żądający, aby dla klasy 
olejów mineralnych ustanowić podkomitet, składa­
jący się z 7 członków, odrzucono 12 przeciw 11 
glosom, a natomiast przyjęto wniosek w sprawie 
wyznaczenia jeneralnego referenta, którym wybra­
ny został Meznik.

W ciągu dyskusyi zapowiedział radca  dworu 
Schtlck przedłożenie projektu reformy ordynacyi 
cłowej po załatwieniu przedłożeń ugodowych.

Pusswald oświadczył, że rokowania z Rumunią 
zostały zerwane, a na wyrażone życzenie, aby cła 
nie były naruszane przez traktaty handlowe, od­
powiedział, że istnieje zasada trzymania się auto­
nomicznej taryfy cłowej; przy zawieraniu trak ta­
tów handlowych może się jednak wydarzyć, iż 
przy zasiągnięciu opinii interesowanych pewne 
zmiany okażą się konieczne, aby uzyskać wzaje­
mne koncesye w traktacie.

Wiedeń 15 maja. Jeneralne zgromadzenie 
akcyonarynszów kolei Karola Ludwika przyjęło 
wnioski Rady zawiadowczej, dotyczące użycia 
czystego dochodu, i udzieliło radzie zawiadowczej 
ab8olutoryum.

Akcyonaryu8z Jarosławów stawiał rzekomo 
w imieniu niemieckiej grupy akcyonaryszów ró- 
żne pytania, na które dyrektor Socbor bardzo wy- 
mijająco odpowiadał, wiedząc, że interpelant jest 
raczej reprezentantem kontrminy, niż reprezentan­
tem akcyonarynszów. Sochor tłómaczył podwyż­
szenie konta budowy, pomnożeniem toru kolejowego 
i oświadczył, że linia JaroBław-Sokal jest najtań­
szą w świecie. Konkurenkcya z koleją transw er­
salną jest tylko w części dobroczynną. Pytanie, 

[czy istnieje zamiar wypuszczenia dalszych priory­
tetów, pozostało bez odpowiedzi. Na zapytanie, na 
jaki dochód akcyonaryusz może na pewno liczyć, 
odpowiedział Sochor, że rezultat chwiać się bę­
dzie między 7 %  a 6 7 ,0.

W i e d e ń  15 maja Otwarcie mostu „Stefanii* 
odbyło się dziś uroczyście przez Następcę tronu i 
jego małżonkę w obecności burmistrza, rady miej­
skiej i reprezentantów rządu. Tłumy publiczności 
składały przy tej sposobności Następcy tronu i 
jego małżonce serdeczne owacye.

Peszt 15 maja. W Izbie niższej sejmu rozpo­
częła się wczoraj jeneralna dyskusya nad kredy­
tami dodatkowemi. Po przemówieniu obu referen­
tów zabrał glos Helfy, który wyjaśniał stanowisko 
skrajnej lewicy i występując namiętnie przeciw 
rządowi, zaproponował rezolncyę, podług której 
Izba wyraża naganę z powodu naruszenia prawa 
budżetowego i wyznacza komisyę z 15 członków 
celem dokładnego zbadania finansowej sytuaeyi 
kraju.

Szapary odparł w całogodzinnej przemowie za­
rzuty Helfyego, wykazał na podstawie cyfr po­
szczególne przekroczenia budżetu, spowodowane 
przeważnie potrzebami kolei państwowych, wyłu- 
szczył średki dążące do usunięcia złego i pozo­
stawił Izbie ocenienie, czy rząd godnym jest kie­
rować nadal sprawami.

Następnie określił Horanszky stanowisko umiar­
kowanej opozycyi, proponując podobną jak  Helfy 
rezolucyę. W końcu odroczoną została dalsza dys­
kusya na dziś.

Crossen 15 maja. Gwałtowna burza zrządzi- 
[ ła wczoraj wielkie szkody. Kilka osób straciło ży­
cie skutkiem zawalenia się domów, a kilka osób 
jest rannych.

Londyn 15 maja. Times utrzymuje, że bil 
o Home-rule odrzucony zostanie z całą pewnością 
większością 41 głosów.

Mowy Jork 15 maja. Anarchista Most wy­
puszczony został za złożeniem kaucyi w kwocie 
1000 dolarów.

Zajścia na półwyspie bałkańskim,
Jak  donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola, 

wysłała Porta w dniu 10 b. m. okólnik do mo-

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 15 maja. Komisya cłowa Izby de- 
put. zakończyła na wczorajszem wieczornem po­
siedzeniu jeneralną dyskusyę nad przedłożeniem

K L a rs a .  W i e d e ń  15 go maja. — 'i godz. 30 
m. popoł.—  Renta papier. 8 5 0 5 .— 5*/0. — Renta 

i papier, nieopodat. 101-85. Renta srebr. 85 30. — 
Renta złota 115-15. 4°/0 Renta złota węg. 103 90. 
Losy z r. 1860 138’70. — Akcye Banka Austr. 
Węg. 877*—. — Akcye kredyt. 279-—. .— Londyn 
126-90. — Napoleony 10-047,.—Lombardy 10550 
Losy 1864 roku 171-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 195 5 0 .—  Akcye kolei Lwowsko - Czei - 
niowieck. 229-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
177 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 105-20. 
Losy prem. węgierek. 119 — — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 164-75. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103-—. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu łu-edyt. Ziemsk 
1. A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 190 75. — 
Marki 62-05. — Ruble 124*—. — Dukaty 5-96.

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Antoni Kłobukotczhi.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  15 Mąja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .................... .... .........................
Dukat w a ż n y .................... .................................. .....
20-to frankowka ważna  ....................
Imperyal ważny . . . \ ....................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ...................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu fcież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6^  gilicyj. pożyczka krajowa .  .........................

4  i  ObljV- komunalne galięyj. Banku' krajowego ! 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież
4 Listy zast. gal. Banku krajowego 
4 4 _ _ Tnur krflri. ziam

123 50 
fil 50 
5 90 

10 -  

10 28 
1 60

85 — 
104 75 
102 -  

94 50 
99 -

91

44 
44 
54 
64 
54 
54 
5/,J< 
6 4  
64 
74 
64 
54 
54

n
n
B
»
»
n
n
»

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
Ti l i  B B  41 let.
B U W B ■
„ Banku Hipot. n
n n n n prem.

Ż , » . n n . *0 let,
ak. kre. zie. w Krakowie 36 let,

»  ił n n
n  n  n  Ti

36 le t  
18 let. 
20 let.dłuż”ne " ” ,  .

n n „ włość, we Lwowie

„ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

ga!. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
« Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

95 25 
94 75 
92 75

100 75 
102 75
101 50 
99 50 
99 -  
99 —
98 50 

100 50
53 --- 
46 —

99 75

198 -  
230 50 
287 —

124 50 
62 25 

6 —  

10 07 
10 38 
1 88

85 75 
105 75

96 — 
100 —

92 -

98 25 
95 75 
93 75

101 76 
103 75
102 £0 
100 25 
100 —  

100 25
99 50 

102 —

55 -  
48 —

100 75

199 50 
232 — 
292 —C

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
n n Stanisławowa . . . . 
n Tow. austr. czerwonego Krzyza 
a » węgier. „ „

W i e d e ń  14 Maja.
Obligi długu państwa,

47,7, Renta p a p ie ro w a .....................
4’/, % „ srebrna .....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
4 '/. „ węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3 v ,,7 0Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 .
,  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.

Bukowińskie' : : ; ; 10% pod8t* 
Galicyjskie . . . .  ”
Morawskie . . ! ! * .  ” "
Niższo-auBtryackie " "
Wyzszo-austryackie . ’ * "
S z lą s k ie .........................’ ” "
Styryjskie . . . .  \ " "
Siedmiogrodzkie . . .  7”, *
Węgierskie . . . .  • *
Węgier, z klauz. 1867 . "
5-fi Oblig. poż. kolejo. węgierska "
6̂ 4 Renta węgierska złota . .
4>/5j4 Obli. B „ (za Ostbahn).'

płseą

17 50
26 50 
13 50 
8 85

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austiyacki . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr.
80 .

85 25 
85 85 

115 15

95  95 
129 75 
138 50 
140 — 
171 — 
171 -

109 -
105 50 
105 20 
105 25 
107 75 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 10 
152 7

117 50

114 60
241 50 
281 90 
288 
192 
540 —

żądają!

18 501
28 50;
14 26' 
9 50

85 40 
85 50, 

115 30̂

95 10‘ 
130 25 
138 90 
140 50, 
171 25 
171 25

106 -  
105 60

108 50 
1C6

105 60 
105 70 
105 60 
153 25

118 -

Ti

n
Ti

Ti

&
5*

115 20 
242 50 
282 20 
288 50 
192 50 
545

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez*
AlfÓld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
E lżb ie ty ......................... 210 B „
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

„ Lit. b . 200 ;■ ;
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 _
Sudbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200 "
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 ” ”
„ Westb.................... 200 * ’

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . a r „ t „P aPior 50 lat
3'/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6'/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47. Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/* B B „ „ 2owe 37 lat
4*/, „  „  .  nowe 41 lat
4% 7, „ Banku krajo . . 51 lat 
67. B Bank Hipot. jwow.................

■> 1. „ „ prem. . .
57. .  ,  ,  . 40 lat

płacą | żądąją
878 — !8'79 -  

70 50 70 75 
150 25 150 75 
108 — 108 50

192 75
403 — 
243 25 
216 25 
208 50 
2357 

216 76 
195 75 
152 25 
230 20 
166 25 
150 75
193 75 
190 75 
226 50 
105 20 
252 75 
179 50 
177 25 
173 -

126 -  
100 60 
100 
99 50 

101 -  
99 75

95 -  
101 30 
1101 30 

93 25 
95 75 

103 — 
101 50 
99 50

193 -
405 -  
243 75
216 75 
208 75
2863’

217 — 
196 25 
152 75 
230 60 
166 75 
15l —
194 25 
191 -  
227 -  
107 70 
253 50 
180 
177 75 
173 50

126 50 
101 20
100 50

102  -

100 25

95 50
101 70 
101 70

96 25 
103 25 
101 90

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 '/i*/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/. „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta..........................  300 złr. 5*/.
AlftSld-Finme . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

n za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferd) n.-Nordb. m. kon. . 4 

n Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

u Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

a H „ 1867 300 „
HI „ 1868 300 „
IV „  1872 300 „

Nordwestb. austr. . . .  200 B 
* „ Lit. B. . 200 „
a B Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
.  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr 
Staatseisenbahn . .
Sudbahn (Lombardy)

4*/,*
Ti

Ti

5*
41/,*

5*
Ti

n
»i 
Ti 

Tl 

1»
»

500 fr 
, 500 fr.

200 złr. 5*  
1000

3*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

B „ HEm. 200
A Nordest . . . .  300 
a  „ a  złotem . . 200 
„ W estbahn . . . .  200 

a  Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . B 100 
3*  ,  Tureckie . . .  fr. 400

! P*acą żądają
IlOO 60 101 -
102 25 102 75
jlOO 60 101 _
103 — 103 50

101 70 102 -
102 60 103 -
--  -- ___  _

111 60 _
119 50 120 --
125 40 ___
98 70 99 10

111 20 111 60
--  -- _—

96 40 96 80
101 - 101 40
100 50 101 —
103 20 103 60
84 •- 84 40

—  — ___  __
— — _  _

105 75 106 25
104 50 104 90
133 -
125 - _ _ _
93 60 94 -

100 80 101 20
199 - 199 50
157 50 158 -
129 80 130 50
108 75 ___  —

101 80 102 20
100 90 101 30
100 90 101 80
129 25 ___  ___

101 75 102 —
100|50 101 —

116 25 116 75
12S 75 124 25
119 - 119 50
18 60 18 90

Kredytowe . . . . . . złr. 100
C l a r y ................................... złr. 42
4 •/, Donau-Dampfsch. . . „ 106
Insbrucku...................................   90
K eglew icha..............................   10V,
K rakow ski*..............................  90
Ofner (miasta B udy). . , ,  40
P a l f y ........................................   42
Rudolfa 10
S a lm a ........................................„ 42
Salzburga k ie ..............................„ 90
St. G e n o i s ..............................„ 42
Stanisławowskie . . . . .  90
4 */,•/• Tryesteńskie . . .  8 106

- . . . .  60
W a ld s te m a ..............................m 20
WindischgrStza.........................  20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ......................... ....
20 f r a n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 13 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% A A A U  A • •
5 /, 1, - a a 37-letnie.
47,*/. a Ba™1- kraj- gal. . 51-letnie.
6*/. a a Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5‘A Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
47«V* a pożyczki krajowej . . .

Wansawa 18 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4’/, Listy likw idacyjne. . . . ,

kanon

175 76 
43 50 

IIP  25 
21 20 
28 —
17 70 
47 76
41 75
18 25 
57 — 
23 — 
64 — 
27 -

185 76 
69 — 
38 - -
42 50

6 96 
10 08
10 33 
12 60
11 S3 
61 95

124 —

285
100

94 
100
95 

102
99 

1 4 
94

mb.jkop,

*ądnją
176 25 
44 50 

119 75 
21 60

18 — 
48 25 
42 25 
19 — 
67 75 
24 — 
55 —

70 — 
34 — 
48 —

5 98 
10 04
10 35 
12 65
11 35 
62 - -

125 - -

990 —
101 70 
96 50 

101 70 
96 50 

108 70 
100 25 
105 70 

96 50

rub. 1 kiop

172
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Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą­
pieniach ks. B ism arcka:

N A S Z  K S T O S U N K I
społeczno-polityczne

naszkicował z iy  ia
D r. S e w e r y n  R o b tń a fe l

(str. 216 i XII). (H05 4-) 
Księgarnia STUHRA w Berlinie

Dr. T. ZAREMBA
o] r dynuj e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h

w Szczawnicy .  [1159 3-;

Portland Cement 
H id rau l iczn e  W apno

główny skład (867-5-)

u Stanisława Feintucha 
w Krakowie.

TRAWA MIODOWA
(Koleus lanatus) 

nasienie świece i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 *łr. 50 et., przy zaku- 
pnie zaraz 10 korcy. dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulaiewicz. 
skład nasion w Bochni. (460 27 30)

Fr. Kernreuter w Wiedniu,
H e rn a ls , H a u p t s tra sse  1 / 7 ,

poleca sikawki p a ­
rowe, wozowe, od- 
przodkowe i tacz­
kowe, h id r o f o r y ,  
wozy n i wodę wo­
zy strażackie, d.a- 
bioy ogniowe, stra­
żackie uzbrojenia, 
sikawki gospodar­
cze, magazynowe i 
ogrodow e, w szela­
kie pompy bardzo 
trwałej ko i strukcyi 

instrum ents sygnałowe i do ośw ittlen ia, węże 
i zwijadła. [ 1103-7-20]

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

t j l k o  i  trw a le j w e ln j ow czej d la  m ęiczyzny ire d n i.g o  
w zrostu

3 10 metr i ■*». a dobrej w e łn y  o w ca .
n a  ’ l  •  8 —  * lopsaej „ .

jeden ubiór J ;  ^  \  a‘a j C « j ’.
P ledy  podróżą®  sztuk*  złr. 4, 5 ,  8 do 12. B ardzo 

p iękne ub ran i* , m aterye  n a  spodn ie, z a rz u tk i, su rdu ty , 
płasmese deszczowe, p ak łak i n a  ubiory  dam sk ie i płaszcze 
deszczowe, su k n a  grube, czesankow e, szew ioty, tr ik o ty , 
b ilardow e i dam *kle, peruw ieny , dosk iny , poleca 
firm a za łożona J Stikarofsky _ w '866 roku

skład fabryczny w Bernie (Briinn).
P ró b k i o p ła tn ie  P ró b k i d la  p p . kraw ców  nleo 

p ła tn ie . W ysyłki za  z a licz k a  nad 10  z ł r  o p ła tn ie . Mam 
zaw sze s k ła d  m a te ry j  s u k ie n n y c h  p rz e s z ło  z a  150.000 złr., 
ła tw o  w ięc  p o ją ć , ze w moim w ielk im  hand lu  zosta je 
w iele r e s / t e k  d łu g o śc i l do 5 m etrów , k tó re zm uszony 
Jestem  s p rz e d a w a ć  po z n a c z n ie  zn iżonych  cenach  fab ry cz ­
nych . P ró b e k  z r e s z te k  n iem o g e  p o sy ła ć , n a to m ia s t  nieod­
p o w ie d n ie  re s z tk i  w y m ie n iam ' łu b  z w ra c a m  p ien iądze . 
(D o d a ję , że  i n n e  firm y t a k ż e  w y m ie n ia ją  resz tk i, może 
n a w e t  n a  g o rsz y  to w ar, n ie z w ra c a ją  je d n a k  p ie n ię d z y .

W s k u te k  naśladow ań  p rz e z  n ie rz e te ln e  lub 
o szu k ań cze  firm y w id z ę  s ię  z m u szo n y m  p rz e s ta ć  ogłaszać, 
u p ra s z a m  z a te m  Szan k u p u ją c y c h , a ż e b y  z a p am ię ta li 
o m o je j  rz e te ln e j flrm ie i z a sz c z y c il i  m n ie  ł&skawerpi 
zs jn só w ien iam i, k tó re  z a w sz e  s ta r a n n ie  w y k o n a m .

k o re s p o n d e n c ie  w ję z y k u  n ien  icv, w ęgierskim , 
c z e sk im , polskim , francuskim  i wło k im . ________

(519-22-24)

Drd HA8TMANNA
„ t  I X I Sj i l  “
najlepszy uznany środek leczniczy > «■  

ł t n y ł i i m m l a  y n i c r t w  i l m t a l o .
h . . w i  m. a»e«»«ycB» i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet t i r « e » i w  » p ł i « w . , «  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczająca broszu 
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon 
snltacvi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g l ó w n y n  i k l a d i i e  W .  T w e r d y  
a p t . .  K. H o k l m a r h t  1 1  w  W i e d n i a .  
j y ] _ r ^ lk o ^ w z n a k o c h r o n n ^ J ^ i i l e t_ z ^  
patizone Auxilium jest skuteczne i praw ­
dziwe fa n  D r .  H a r l a u s  od
wiolu iat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziaro, ordynuje od godz. 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y n a i y ,  
skoroby fhńirae I tajne, łhoroby 
h a M e a e  t  u r f n b l e n l e  n ę i h l e  we­
dle nader aznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Hc-noraryum skro­
mne. Leczy także listownie w U  t e i i n l n ,  
I., l.obkun Uiplati 1. 720 252-)

3fc;ad w KRAKU W it. u W'. Redyea a p t

0 LISTY ZASTAWNE
austryack iego

centraln. banku kredytowego ziemskiego
|  |  prawnie juko

li
V  M pewne pnpilarne i kaucyjne

i  uznane.
BV" Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku.

Obszerne prospekta darm o i opłatnie.
Sprzedajemy te  listy  z astawne au«tr. central, banku kredowego ziemskiego bez prowlayl ściśle po urzędowym kursie giełdowym

W ECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

Do lokacyi kapitału
szczególnie odpowiednie.

Wedle statutów są przez żądania hipoteczne 
p o k ry te , a oprócz tego ręczy za nie także kapitał 

hipoteczny 
czterech  m ilio n ó w  z łr .

(223 8 8)

WIEK, 
Uollzeile Ir. lO. „ H E B C i B "  ,,reb.c,h..SV.,.

ZAKŁAD ZDaOJOWO-KĄPIKLOWY
T R C S K A W I E C

(Stacya pocztowa i telegraficzna)
Rozpoczęcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie 15. września

W fobliżu s ta c ji ko lfi naddniestrzańsiiej „Drohobycz" posi-ida: zdrój solankowy, na 
leżący według tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniej 
szych, wyborną żelazistą borowinę, zdroje slarczane, namał siarczano-soiny, 
trzy źródła do picia solne zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny 
„naftowy m“ zwany, żętyca i mleko t kuracja za pomocą massage i elektryki 

Cboroby których leczenie w Trnskawcu wskazane: Przewlekły gościec i dna 
przewlekłe choroby przew odu pokarm owego, macicy, fekóy, kuśoi, ustroju nerwowego, neiwoOole, 
zołzy, otyłość, w ypociny, piasek nerkow y, nieżyt pęcheża i t. d.

Nowe łazienki, mieszkania z usług* piękne, wygodnie ur/.ądz me i w piece zaopatrzone. Ka­
plica łacińsk i i cerkiew. K ilka restaurucyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrow< 
podgórsk e, liczne cieniste spacery i wycieczki w < kolicę. Apteka i skład wód mineralnych w mie 
sou W pierwszym 1 ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych
0 30% tańsze.

W  r ku bieżącym ordynować będą w Truskawcu: Dr. Aureli Hlech z Jarosławia
1 lir. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Hrakoua. (964-8-10)

Ubogich chorych, którzy  w ykażą się świadectw- m ubóstwa pot.wierd.ion m prz z c. k. sta 
rostwo uwzględniać się będzie wedle możebnosci tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Z arząd  zd rojow y T ru sk a w ie ck i.

Ubiory dla straży ogniowej, 
ubiory dla górników,

kom pletn ie) r^yrząd^one, lub materye do nich 
nl-przemakalne nakrycia na wozy —
i wszelaie rodzaje worków wyrabiają

Wolf Pick’s  Sohne,
c. k. uprzyw. fabryki towarów tkanych

w G o l t i c h - J e n l k a u
[1268-3 6] w Czechach.

Za zaliczką należytości rozsyłam p cztą 
opłatnie na wszystkie strony

koszyk 5 kilowy
bardzo grub jch  białych szparagów złr. 3, 
świeżych ziemniaków stołowych złr. 
1*70, p łoo-strąyzkowego zielonego gro­
szku złr. 2 ’40, karczochów (30-4U szt.) 
złr 2 80, szpinaku, rzodkwi, mar­
chwi i wsze kich gatunków sałat 
złr. i ’61. (1299 3-12)

Artli. v* Haiti
GORZ, KUstenland. I

BAB
najsiln iejsza solanka jod o-bromowa

w tWalicyi.
Oddalona o 60 kilometrów czyli 8 mil od K rakow a, posiada cz tiry  źródła analizowane 

przez profesora Dra Olszewskiego i ś. p. Aleksandrowicza chem ika, d. starczają e dostatecznej 
ilości wody na kąpiele i do pic.a. — Zakład ten ma 24 dobrze urządz- nych łaz i n e i  z wannami 
metalowemi, stałą aptekę , lakarza w m iejscu, sól jodow ą w łasnego w yrobu, równie ja k  i wody 
m neralne zamiejscowe.

Mieszkania różnej obszerności w ilości 250 są należycie umeblowane, dwie traktyernie, sala 
na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, fortepian, p ieczjw o wyborowe, sklep tow„- 
ów, poczta, stacya telegraficzna, osobne łazienki rzecznych kąpiel, tusze i gim nastyka.

Koleją transwersalną z K rakowa staje się w pięciu godzinach na miejscu stacyi w Rabco, 
a ztam tąd w pięciu minutach omnibusem w Zakładzie.

W s k a a ń n i a .  W ody Rabczańskie na podstawie uznania przez K om isję balneologiczną 
w Krakowie co do ilości składników chemicznych, jak o  trzecie miejsce zajmujące między wszyst- 
kiemi w Europie znanemi wodami swego rodzaiu — okazały się w praktyce bardzo skuteczne 
w zołzach, wysypkach skórnych, błędnicy, wolach, w wypocinach po chorobach zapalnych, w cho­
robach chronicznych kobiet, w nowotworach, gośćcu, w zakażeniach krw i, nieżytach, w gnuśnem 
trawieniu i t. p.

Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym na nieżyty płuc, 
k itani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabionym.

Sezon trwa od I czerw ca do 30 września.
Mieszkania przez czerwiec i od drugiej połowy sieipnia <> trzeć ą cięść tańsze.

Rozsyłka wody uskutecznia się w pakach o 32 flas kuch po cenie 6 zir. 5o ceu t.. zaś soli 
jodowej w paczkach lub słoikach jednokilow ycb po cenie 1 złr. [1161 3-3

W szelkich objaśnień co do mieszkań udziela
Inspekcja Zakładu w Rabce.

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w Wiedniu,
Wfthrlng . Cottagegaise 

Air. 8.

Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi eały 
kierunek. Li karskie opatrywanie przez zarządcę zakładu do­
tyczy skrzywień i zeszpeceń i i  d a , wyro tów i zapaleń kości 
i stawów, skróceń, zw ężiń ściegi’ n, nikn enia i porażenia m ię­
śni. Krewnym picyen ta  zostawia się do woli wybór lekarzy 
do k msylium. S -aransa opieka i w ikt tak  we wspólnych jak  
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia g im nastjczne, udzielanie 
nauk , języków , muzyai. — Bliższo objaśnienia, konsultacye, 
program y i przyjęcia w zakładzie od godziny 2—4.

[1085 5-6] Dr. v. Weil, ces. radca i dyrektor.

DONIESIENIE.
Bardzo ważne dla każdej rodziny!
W skutek taniego, korzystnego laknpna wie ki-go układu towarów

mogę c. k. patentowane

przybory stołowe ze srebra Fenix
sprzedać po najtańszych cenach, a mianowicie:

6 noży stołowych z nitowanemi ostrzami s ta lo w e m i.....................
6 patentowani ch łyżek ze srebra Fen x z k o r o n ą ......................
6 c i ę ż k i c h  patentowanych widelców z tegoż Brebra z  k o r o n ą  . 
6 „ - łyżeczek „ * „
6 pięknych łyżeczek do j a j ...............................................................
6 wspaniałych kubków do ja j, bardzo p i ę k n y c h ...........................
1 c i ę ż k i e  bardzo dobre sitko do herbaty z r ą c z k ą ...........................
1 „ „ c h o c h e l k a ..........................................................
1 * c h o c h l a ....................................................................
6 „ „ ? sz tu ćcó w ..................................................................
2 bardzo piękne lichtarze s t o ł o w e .....................................................
1 „ .  ciężka tacka

złr. 2 c. —
50
50
65
45
80
50
75

25

50
40
30

1 piękna sypielniczka cukru lnb p ie p r z u .........................................................................  —
Razem „ 13

Tenże serwis ogółem 49 sztuk na raz zamówiony sprzedaję tylko za 10 złr.
Uwaga. Te przybory stołowe z patentów, srebra Fanix, k tóre z powodu trw ał go 

bardzo dobrego gatunku nigdy nie czernieje, mają przed innemi meialami tę  zaletę, że nit-o- 
sadza się na nich grynszpan, dlatego polecam je  bardzo usilnie każdej rodzinie, restaurato­
rom i kawiarzom. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. >,842-6 6;

Adris: Universal-Export-Bureau S. L8w w Wiedniu, II., Flossgasse 2.

Dr. Behrenda solank. zakłady kąpiel, w K o ł o b r z e g u
(Colberg) rozszerzone kąpielami miłowemi i wielkiemi nowemi budynkami 

będą otwarte w końcu maja.
Hlęcio procentowe kąpiele solankowe z moich ogólnie uznanych zdrojów! 

Pensyonat dla dzieci! Wielki dom mieszkalny!
Kierujący lekarze zak ładów : fizyk powiatowy, radca sanitarny, starzy lekarz sztabowy Dr. ATOtzel,

chirurg powiatowy Dr. U*. Oehrend. 
gg| Kołobrzeska solankowa sól kąpielowa i melasa ■■ 

polecona Jedynie tylko w ni( zmieszanym czystym g stu -ku . Wodociąg i kanalizacya, 
Prospekta darmo. (1098-2-4)

W łaściciel: Marcin Tobias.

K ąpiele B w iE & m .
Ciągłe leczenie podczas całego roku.

R ozpoczęcie  p o r y  le tn ie j  d n ia  Ig o  m a ja .
Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno-saliniczne źródła siarczane (siar- 

czano-wapienne źródła , 13 cieplic od 27 do 35* C. są doskonałe przymiotem swych rozm ai­
ty, h stopni ciepłoty, w skutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, 
bez sztucznego ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. 
Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiach 
(bóhch nerwów), dolegliwościach stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry , nóg i kości, 
osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkioh chorobach, bólach specyficznych i skór­
nych, otruciach metalami, szczególuiej merkuryuszem. [950-5-6]

Pneutorocina frekwencja 13,000.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1885: 307,453.
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są : Kąpiele 

zdrojowe (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, żelazi- 
ste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zim nych, pływ alnia, wziewanie, leczenie wo­
dami mineralnemi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją 
zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadz­
kami i bardzo pięknemi wycieczkami - koleją i wozem — we wszystkich k erunkach, aż do 
gór, podają goś iom kąpielowym w szelką możliwą wygodę i zabawę: c dtiennie 3 razy gra 
muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; codziennie bardzo dobry tea tr (podczas lata 
w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi. Szczególniej wymienić należy nowy 
dom zdrojowy, który w tym roku będzie ot artym. Obcy zuajdą di skonałe hotele, ho 
tele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania 
prywatne, często z ogrodam i; komunikacya pocz owa, telegraf, i kolej, na wszystkie strony.

W y ja ś n ie ń  u d z ie la  k o m isy  a k u r a c y jn a .

N a k ła d e m  K s ię g a rn i
J. A. Pelara (H. Czerny) w Rzeszowie

wyszło dzieło pod tytuł m

Podręcznik
DoDstdw, i IflStrtikCj i Hiputecznej

ułożył 1 42-3-3)
A lojzy Mleinetz.

Wydanie drugie znacznie powiększone.
C ena eg ze m p la rza  i  z łr  2 0  cen t., 
z  p r z e s y łk ą  p oczt, t  z łr . 3 0  cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Kierownik gorzelni,
który kierował samodzielnie wielkiemi go­
rzelniami paroweiri systemu Heozego — 
i wykazać się m„że bardzo dobremi świa­
dectwami i poleceniami, szuka posady. — 
Adres: Kierownik gorzelni w Marcinko­
wicach pod Nowym Sączem. (1304-2 3)

Od le w arnia
żelaza i metalów

L. Zieleniewskiego
w  K R A K O W I E

polec* PP. Budowniczym i WŁśei- 
c elotn domów wszelkie odlewy że 
lazne budowlane, jakuto: różuego 
r dzaju b a lk o n y , kolum ny, 
k on so le , sz ta ch e ty  1 t. p , 
oraz p r a k t y c z n e  z lew y  (zam­
knięcia) k a n a ło w e , h erm e­
tyczn e. (1253-2-6)

Dr. Andrzej Lorentski
podobnie, jak w latach poprzednie li, 
w nadchodzącym s e z o n i e  kąpielo­
wym ordynować będzie (1255-2-2)

w  Krynicy.
Dzierżawa.

Folwark składający się z 25 morgów, 
10 minut od^kolei i miasta, z zasiewami 
i zabudowaniami gospodarsniemi, jest za 
raz do wydzierżawienia. — Bliższych wia 
domości udzieli T .  L . w  B o c h  i ,  n a  
W y g o d z ie .  (1306-2 3)

LIN O LEO W E
horiehce uw hhow e.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn , biur, han- 
dli itp. Skład mati ryj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (928-7 10;
F1. C. Collmann,8 Mschf. (A. Bei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

SUKNA od 1 złr. za metr wzwyż 
P r ó b e k  proszę zażądać od 

firmy [942 4-J 
Fabriks - Miederlage 

iKrnn weimen Łammł‘ in Rrttnn.

P a p ie r  k lo se to w y  15 c.
© | Schott w iener Papier fa brlK,
2 |  Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

1 (303-16-)

Założona
r. 1679.

/

w

s

”  &  FABRYKA 
wybornych 

holenderskich 
A ’ lik ierów .

<śf.

Skład fabryczny,
WIEM,

/ . K o M m a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nyoh firm. (934 7-

mjmsi

j„r Yin'injun̂
Wil c u ”  i i . jp

Wnderhsrslellung

°Bi- Naku\in inno ;. jii

m O TTO  F R A N Z l E J

A st mąriahiiftrsu N39

C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW.

PURITAS
To inlebo odmładzające włosy je s t jedynym  nieszkodliwym, 

środkiem , posiadającym tę prawie eudowoą własność, że siwe włosy odmła- 
d a ,  t. j. powoli a to niemal w p zaciągu najbliższych czterm słu  dni przy­
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzym ują 
w lOciu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS" kosztuje 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L .38.
Skłudy w Krakowie mają: Honał. Wiszniewski apt. i K. 

Stockmar apte* , we LWOWIE Zygm. Rucker apt. i P io tr Mikolaseh apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jamr.igiewicz aptek, i Herman Kahane apt ,  w STRYJU 
J. Zgórski ap t., w PRZEMYŚLU J. Maszewski ap t., w ŚNIATYNIE T  Niem- 
eze zski apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-12-24)

Pora od maja do 
października. KĄPIELE REICHENHALL. Urzędowe otwarcie 

IB maja.
Kąpiele solankowe, żętyca, największe klimatXczne i terenowe miejsce lecznicze w Niemczech wedle 

metody prof. Oertla w A lp.ch bawar. Wyciąg solinkow y, melas w y , m łowy i igliwie w y, kąpiele 
żętyca owcza, mleko krow ie, kefir, soki z ziół gó skich , wszelkie wody mineralne świeżo napi ł -  
niore. Bardzo wielki przyrząd do wziewania. s le dowziewania, sol mki, wodotrysk, g inastyza le ­
cznicza. Bardzo dobre higeniczne ogólne warunki wskutek nowego wodociągu i kanalizacyi. Obszer. y 
park z krytem i chodnikam i, pobliskie lasy szpilkowe i porządne drogi w zakładzie na wszystkie 
Łieruiiki i pagórki. Cotlzień dwa konc rta  muz ki zdrojow tj , te a tr , czytelnia, s tac ja  kolejowa 
i telegrafowa. Obszerne prospekta prz z kr. komisaryat kąpielowy. (1109 2-2)

F K I 1 C V 6 H I E  I A H G 1 E Ł 9 K I E

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i ces a h ; paskijrnpturowe z pa­
tentów emi niezrÓH nanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę: suspenzorya od

60 cent. wz<iyż rozsyła punktualnie

dean Gress & Comp.,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., Hftrntnerstrasse 14, im Hazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

ł  ie rre  M o u n ie r . [1265-3-]

* i y

3 ^ :
&
?¥>
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ASTHME
Duszność, chrypka, katary  zadawnione 1 wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
ożyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

rrarisiraia
W szelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 

ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnycb 
Dra C R O N IE R .

Paryżu , S k ła d  g łó w n y  w  A ptece p a n a  L e v a s s e u r ,  ru e  du F o n t-N e u f, 7,
D ostać  m ożna w « w saystkich głów nych ap takach .

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka W iszniewskiego. (153 79

W. KAROL HIRSCH i SYN
handel nasion w OPAWIE w Szlą&ku auatr., 

polecają na w ysiew  w iosenny:  
oryginalną styry jsk ą  czerw onaw ą kon iczynę i francuz. lucernę, 
kon iczynę łą k o w ą  i szwedzką kon iczyn ę m ięszaną, 
nasienie tym otk i i esparcety,

w dobrych i w yborow ych gatnnkaeb, 
wszystkie nasiona ca łk iem  w olne od k a n ia n k l; 

rajgrasy fran cu sk ie , w ło sk ie , szk ock ie  i an gie lsk ie . 
Jęczmień proboszczow ski i ow ies proboszczow ski,
Jęczmień hanacki i sz lą sk i ow ies górsk i, 
koński ząb prawdziwy am erykańsk i, 
nasienie burgundzkich buraków pastew nych, 
czerwonych i żó łty ch  w najw iększych  gatunkach, 
nasien ie sosny , b ia łej i czarnej sosny, 
nasien ie tyrolskich m odrzew i, żo łęd z ie  na w ysiew , 

w najlepszych  k ie łk u ją cy ch  gatunkach; 
także mielony GIPS NA il OZOlI Y s ły n n y  w św iecie  prusk o-szląsk l 

po najtańszych cenach kopalnianych; 
niemniej do budowli bardzo tanio 

Portland cem ent, wapno hidrauliczne,
gips sztuk ateryjny  i alabastrow y. (721-10-10)

Cenniki na żądanie darmo.

C. K. AUSTR.- WĘGIER.-UPRZ.

l a t e r a c e  z u p r ę ż y n  d r e w n i a n .

Z astęp stw o  s ien n ik ó w  s ło m ia n y ch  i w k ła d ó w
d r u c ia n y c h .

Czyste, tiw ale i tanie, szczególnie dla z ik ła ló w  i szpitali. P rzy  większem zakupnie odpowie­
dnia zniżka ceny. P rzy  zamówieniach na'eży podać szerokość i długość łóżka. (255-9-12)

Główny sk ład : w Wiedniu, I., Neuermarkt Nr. 7.

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
WYCIĄG *  R O Z K Ł A D U  JAZDY

ważnego od Igo  października 1885 r.
Odjazd z Podgórza -Planowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

l l -23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6’40.wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S ą­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8’18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5’17 rano pooiąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
140 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

Przyjazd do Podgórza-Planowa
10’12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, S try­

ja , Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11’22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6’39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa,
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry­

bowa. (618-228 )

€horohy nerwowe.
CO SĄ NERWY!

Nerwy są wlaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłab ien ie  męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłab ien ie  pamięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach ig rz b ie -  
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabii nie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie r9k  i nóg i t  d.

Żaden środek  znany medycznie nie wyieoza tak  pewnie zupełn ie  w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak  D r a  W R U N A  P R O S Z E K  P E R U W I A N I H I ,  wy­
rabiany z zioł peruw iańskioh; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 4*80.
Skład w K r a k o w i e  utrzym uje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (166-16-18)
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J M  I I I U T I H V K  X
poleca

I ]  W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  ŚRODKI  M 
^  ' KOSxMETYCZNE, m

odszczególnione 6 medalami zas łu g i i 2 dyplomami uznania. ^

Olejek tanino wy, MZ“ ntnia 1 pobudza wł08y d0 por08tu- ~ Flakonik H
sJl! P a t h  o /1 q  n l i  i  Tl n w s  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu lny X U l l lc J U d  C l l l l i U  W d ,  włosów. Słoik 80 cnt.

W n r l s ł  t ł t A r i « l r n  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu «ię łupieżu, u a a  a i e n S K a ,  ożywia) utrwala barw^ i p^łyak. _  Flakon 80 cnt.

O l p i p t  f » ł l i n n  -  t u n I n A T i r i T  Działa znakomicie na cebulki «%«»«<•-v^iejeK c m i i o - la m n o w y .  we i na po.ost i»ł«*ó». w wypadkach,
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nade.- zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

Esencya miętowa do płukania ust,
zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 cent.

-Kfcsell*nV stołowej, 
płócien i T

n e r k a l i ,  w®**

“ h .

I1TOIICZ

Proszek roślinno - alkaliczny
kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. 

Yiolin środek przeciw poceniu s.ę rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy p-zeciw P°oeniu si§ * odParzaniu nóg.

SPiRADRAP CHIRURGICAL A LA GLU de i  BESLIER
4 0 , r u e  de* Jilancs-M anteam c, P A R Y Ż

PUuttr ten nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich 
oddawnalekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość przechowania, 
bezwarunkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze u najmłodszych dzieci, bez 
względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kształcie 
pasów jeden metr długich w pudełkach

W Krakowie: w aptekach PP. Traucsyńakiego, Redyka 1 Wiszniewskiego.

00
$

Zakład zdrojowo-kąpielowy, oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej 
„Iwonicz", otwarty od 20 maja do końca września, 

posiada zdroje „szczawy alkaliczno - słonej, jod i brom zawierającej"  —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmieniach i ropieniach gruczo­
łów, w zapaleniach okostuy, próchnieniach kości i wysiękach okołostawowych, — 
w chorobach skórnych sy61itycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

, W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także kąpiele 
I borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, iglitoiowe, 
\ielaziste  i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

M T  P°ra kąpielowa podzielona jest na 3 sezony: do 20 czerwca, 10 sierpnia 
i do końca września, mieszkania w lym i 3im sezonie o */3 tańsze.

| Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, nadaje 
się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich obok 
specyalnej, także kuracyę żętyczno - mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjem­
nienia pobytu.

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger, c. k. 
radca zdrowia. — Wody Iwonlckle i ich przetwory, jak sól zdrojową i zna­
komity ł u g  oraz m u ł  na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mine- 

|ralnych i apteki w kraju i zagranicą.
Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki darmo i opłatnie rozsyła

[1051-5-10] Dyrekcya.

60 cent.
Pudełko

Ocet desinfekcyjny Silnie od'Svania-i?cy. 1 odwietrzający powietrze, uży-
Fiakon 50 cnt.

wany w biurach, korytarzach i do skraplania sukien.

n o o t  t r i o l o t n m j r  do nacierania ciała, do płukania ust, i do odświeżania po- ucei toaletowy wietrza. -  Flakon po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon 50 cnt.

jest najlepszym środkiem do pięknego 
brody i bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

Jlrillfllltilltl jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania

Nabyć można w e LWOWIE w  sklepach w łasnych nlica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W ałowej. —  W KRAKOWIE Snkiennice 

I. 20. —  W CZEPNIOWCAĆH Rynek Nr. 2. (215 14 )

Zadziwiająco lania sprzedaż

i zupełnych urządzeń mieszkań,
pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, Jadalń, pokoi męskich, bndnarów, sypialń, pokoi iroś- 
c Innych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d.a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

Friem w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3,
d om  k o m iso w y  i  w y w o zo w y  m e b łi  i  u r z ą d z e ń  m ie szk a ń .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż.
Cenniki opłatnie i darmo. (936-7-)

P ierw sza w ęgiersko - galicyjska kolej żelazna.

K  O K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 czerwca 1886 r.

0?aJD
S

Przem yśl — Chyrów — Zagórz — TI c/ó-U  thorcz — L egenye Miliatyi.
Ceny jazdy w krajcarach. 

Przy pociągach mieszanych 
będzie w pierwszych trzech 

klasach 25% zniżka.
I. n. n i .  j IV.

k l a s a

x P r z e m y ś l a

10 41 31 21
13 54 40 27
22 90 68 45
27 111 83 56
34 139 105 70

44 180 135 90
54 221 166 111
62 253 190 127
---- — ---- ---
78 319 239 160

90 368 276 184
94 384 288 192

98 400 300 200

115 470 352 235
122 498 374 249
132 539 404 270
146 596 447 298
159 656 492 328

163 675 506 337
178 745 558 373
188 792 594 396
198 839 629 420
204 867 650 434
214 914 686 457
219 938 703 469
228 980 735 490
237 1022 767 512
248 1074 805 537

255 1106 830 553
263 1144 858 572
268 1167 876

1
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37
50
58
72
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106
120

132
141
149

8 T A C Y E.

Godziny według zegara 
Budapeszteńskiego.

Pociąg

Nr. 112 Nr. 4

Pociąg
m ięsiany

Nr. 16 Nr. 1
I. II. III.

k l a s a

Z Wiednia 
„ Krakowa .
„ Lwowa . . , 

Przemyśl (Rest.) . Odj, 
-Hermanowi ce (Prz.) „ 
Niżankowice . . „

-Nowe Miasto (Prz.) „ 
Dobromil . . .  „
Chyrów (Rest.) . Przyj, 

ze Stryja . . Odj. 
do Stryja . . Przyj, 
ze Stanisławowa Odj. 
do Stanisławowa Prz. 
z Husiatyna . Odj. 
do Husiatyna . Przyj.

Chyrów (Rest.) . Odj. 
-Starzawa . . .  n 
-Krościenko. . .  
Ustrzyki . . .  „

-Ustjanowa . . .  ”
-Olszanica . . . 
-Uherce . . . .  ”
-Lisko [5] Łukawica „ 

Załuż . . . .  ”
-Nowy-Zagórz . „
Zagórz (Rest.) X  Przyj, 

do Grybowa . Przyj, 
z Grybowa . . Odj. 
do Nowego Sącza Prz. 
z Nowego Sącza Odj. 
do Zwardonia Przyj, 
z Zwardonia Odj. 

-Zagórz . . . .  Odj. 
-Mokre . . . .  
-Szczawne-Kulaszne „ 
-Komańcza . . .  
Łupków . . .  
Yidrany . . .  

-Mezo-Laborcz (R.) Przyj.

-Mezó-Laborcz (R.) Odj. 
-Radwany . . .  „
-Koskócz . . .  „
Udva (Przyst.) . „
Homonna . • • Odj.

■Órmezo . . • • »
Natafalva (Przyst.) „ 

■Nagymihaly . • »
Banócz . . .  »

■Toke-Terebes-Gal- 
szćcs [11] . . „

Up°r . . . .  „
■Velejte (Przyst.) . „
Leg. Mihalyi (Rest.) Prz. 

do Koszyc . . . .  
n Budapesztu . .
* Marmaros-Sziget.

— 8-25
— 10-46
— 4-30
— 8-20
__ 8-35
__ 8-45
_ 9-05
— 9-IS
__ 9-37

10-23 —

6*28 —

9-35 —

2-02
2-ŚI
2-4Ó
2-57

3-28

3 49
3-57
4-04

8 1 4

9-29

6-24

9-49
10-55
10-55
1047

11-20

11-46
11-52

1205

6-08

4-52

9-05
1220
12-5? 
1-83
1-35
2-n
2-§l
3-01

3-16
3-45
4-S1 
4-52 
4 -3§
4-55
5-55 
5 -2Ó
5-35

5-53
6-05 
6-20 
6-30

10-45
1-50
5-13

8-20
10-57
3'50
8-50
9-10 
9-20 
9-37 
9-53

10-13
517
2-io
5-51

2-32

10-33
10-53 
11’14
11-33
11-53
12-11 
12-24 
12-38 
12-47

12-55
6-07
8-15
8-55
6-46

1-28
2-05
2-23
3-01
3-49
4-29 
4-40

1015
7-59

2-34
2-56
3-07 
3-29
3-52
4-16 
1.45

10-22
9'45

12-40

osob. 
Nr. 6

4-50
5-13 
5-37
5-56 
610
6-27 
6-37
6-52
7-07

7-25
7-37
7-55
7-58 

11-36
8-25

P. osob 
Nr. 118

4-58
5-16 
5-34
5-50

6-19

6-40
6-49 
6.57
7-20 

11-®

12 22

10-50

P miesz 
Nr. 14

5 0 0
5-40
6-08
6-32
7-01 
7-29
7-44
8-18
8-53

9-30 
9-54

10-15
1030
3-36
9-10

10-11

S T A C Y E.

Godziny według zegara 
Budapeszteńskiego.

Pociąg osobowy

Nr. 111 Nr. 3 ! Nr. 5
I. H. III.

Pociąg
m ieszany

Nr. 13
I. II. 

III. IV.

Nr. 11
I. n. m.

k l a s a

Z Budapesztu. . . 2-20 7-05 7-25
„ Marmaros-Szegit . 11-25 — 5-11
„ Koszyc . . . . 5-16 4-35 12-28

-Leg. Mihalyi (Rest.) Odj. 9-35 8-02 5-20
Velejte (Przyst.) . „ 9-44 8-n 5-40

-U por.....................„ 957 8-24 6-05
Toke-Terebes Gal- “

szócs [li] . . „ 1008 8-36 6-34
-Banócz . . . .  „ 10-25 8-52 7-10
Nagymihaly. . . „ 10-37 9-07 7-25

-Natafalva (Przyst.) „ 
OrmezS . . .

10-45
10-58 9-20

9"29
8-05
8-55

-Homonna . . .  „ 11-16 9-47 908
-Udva (Przyst.) . „ 11-25 9-56 9-52
Koskócz . . 11-15 10-11 9-55
Radvany . . . 11-56 10-26 10-22
Mezo-Laborcz (R.) Prz. 12-15 10'48 11-52

P.micsz.

Mezo-Laborcz (R.) Odj.
Nr. 15

12-23 10'53-Vidrany . . .  n 12-32 11*04-Łupków . . .  „ 1-55 11 "46Komańcza . . .  „ 1-55 12 16
Szczawne-Kulaszne „ 1-5?

■S.SJ 1U
12"38

Mokre . . . .  „ 2-11 12-53 P. osob.
Zagórz (Rest.) X  Przyj- 2-22 1-27 Nr. 117

ze Zwardonia . Odj. 9-05 — ~ __ 6-25
do Zwardonia . Przyj. — 6-24 ---- —
z Nowego Sącza Odj. 4-52 — ■ 6-46 3-15
do Now. Sącza Przyj. — 9-29 8-55 —
z Grybowa . . Odj. 6-08 ---- 8-15 431
do Grybowa . Przyj. ---- 8-14 6-07 —

Zagórz . . . .  Odj. ---- 2-47 1-50 _
Nowy Zagórz . . „ 11-46 __ 8'31-Załuż . . . .  „ 11-56 2-56 1 59 8"40Lisko [5] Łukawica 12-06 305 2 "09 8'49
Uherce . . . .  „ 2-25

2'36Olszanica . . .  „ 12-28 3-29 9-ll
Ustjanowa . . .  „ ---- — 2-56

-Ustrzyki . . . 12-58 4-01 312 9-42
Krościenko . . „ 1-13 4-15 3-30 9-57
Starzawa . . .  „ l-Só 4-38 3-50 1015 P.miesz. |

-Chyrów (Rest.) . Przyj, 
do Husiatyna . Przyj.

1-46 4-56 4-09 10-32 Nr. 11
5-44 — __ 2-32 __  I

z Husiatyna . Odj. ---- — ---- 12-40 I
do Stanisławowa Prz. 9-02 — 5-51
ze Stanisławowa Odj. — . . 9-45 [
do Stryju . . Przyj. 5-16 — 10-22 1-44
ze Stryja . . Odj. — — — 5 1-45 1

P.miesz.
Nr. 17_

-Chyrów (Rest.) . Odj. ---- 5-04 4-17 10-58 5-10 i
-Dobromil . . .  „ 
Nowemiasto (Przyst.) „

---- 5-21
5-32

4-39
4-53

11-24
11-39

5-39 1 
5 54 I

-Niżankowice . . ---- 5-28 5"io 12"00 6-16 r|
Hermanowice (Prz.) „ ---- 5-56 5 l9 12-11 6-27 I

-Przem yśl (Rest.). Przyj. ---- 6-13 5-38 12-32 6-2§ I
do Lwowa . . . . ---- 11-15 9-07 3-38 __ I
„ Krakowa . . . --- 2-33 5-57 5-07 1
„ Wiednia . . . — 5-10 7-55 — 7-25 I

• Przed nazwą stacyi oznacza, że dotyczący budynek stacyjny leży po lewej stronie w kierunku jazdy.
(Rest.) Restauracya. X  Stacya obiadowa. — Czarna pauza pod minutami oznacza czas nocny od godz. 6 wieczór do 5-59 rano. 

sobowy FrzemySlPtn Legenye M M y i .  MezO Laborcz- Legenye M i b a l ^ g d . ^  , i s w .gon|

e k t o s - r a f !  Ulepszony
^  przyrząd do kopiowania.

ek to g ra flczn a  m aga, 
ć k to g r a l .  a tr a m e n t ,

przyrząd  do uk ładania  listów, pism i faktur.
Illustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i opłatnie.

J ó z e f  L e w i  tu *  w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9.
Skład w K R A K O W IE  u Jana Fischera w składzie papieru.

Skład we LWOWIE u firmy Seyfarth & Dydyński. (1188-4-16)

P T  O d  1 8  l a t  u z n a n e , _______

I Bergera t o .  K T D Ł O  I f f l O Ł O W C O W E .
Przez słynnyoh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

| z świetnym skutkiem na
WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE

I szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
I czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcowe zawiera 40^ am olonra driewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu Celem ochronie- 

I ula się przed fąłszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amo- 
fowcowego i uważać na wydrnkowany obok znak ochronny.

-W uporczywych cierpieniach skórnych używa sie zamiast mydła 
| smołowcowego skutecznie

Berg-ęra m ydła sm ołow cow o-siarczanego
I wysokiej leczniczej wartości, którego nie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi mydłami 
Ismołowcowo siarczanemi, które uiemają żadnej wartości leczniczej.

Jako łagodniejsze mydło imołowcowe do usunięcia wszelkich WIECBBYSTOŚl-
I CKHl', na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycin
II kąpieli dla codiiennego użytku służy.

B erbera g*Ilcerynowe m ydło sm ołow cow e
|zawrające 35^ gliceryny i ddkatnie pachnące. (366-8-18

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b r y k a  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  G. H E L E  Ą- C O M P . w  O P A W I E . 

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w W iedniu 1883 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Hedyk, K. Stokmar, K. Wisz- 
Iniewski, F. Sobierajski, P . Hroklewlcz, Wr* Borkowski; w Tarnowie i Ki* 
|Chodackt| w Iowym Sączu i Jakubowski i wszystkie apteki w Kalicyi.

KWIZDf
c. k. wył. uprz.

| | |  Płyn przywrotczy
(woda do mycia) dla koni.

Używany w  m asztalarniach Jej K rólew sk iej  
Mości K rólow ej A ngielskiej i Jego  K rólew ­
skiej m ości K róla  Pruskiego, Cesarza N iem ie­
ck ieg o , tudzież w ielu dostojnych osób z nad­
zwyczajnym skutkiem  1 odznaczony m edalem  

w  Londynie, Paryżu, W iedniu, monachium
l Hamburgu.

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (665-3-5)
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Tranczyńskiego,
K. Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler.—
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blnmenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę  ̂
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Rossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopola, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Źurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Centralny sk ła d  rozsyłkow y w  aptece  

obwodowej w  Korneuburgu.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO U W Z G L Ę D N IE N IA ! Przy zakupnietego  
preparatu upraszamy Szan. Publiczność, zażą­
dać „K w izdy płynu przywrotczego“ 1 na to uw a­
żać, aby szyjka flaszki zalepiona była  czerw o­
nym papierem , który ma niżej zam ieszczona  
podobiznę oraz mój znak ochronny.

SMF” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzyma w y n a g r o d z e n ie  aż do w ysokości 
5 0 0  złr. w. a.

F. Job. li w  i z d a
k. k . H o f ł ie fe r a n t.



6 CZAB a Niedzieli 16 Maja 1886.

Dr. Lesław Gluziński ( jun.)
b. asystent Unite. J ugięli. 

ordynuje, jak  w ruku zeszłym,
w Szczaw nicy.

m

1318-1-10)

Garbarnia w Ludwinowie,
poczta Podgórze

przyjmuje skóry do wygarbowania i za­
kupuje je , a mianowicie końskie w każ­
dej ilości. (1317 1-3)

Lokal na restaurację 
i piwiarnię

w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 3,
(obecna restauracja p. Majewskiego) - 
jest do wynajęcia od św. Michała b. r. —  
Bliższych wiadomości udziela właściciel 
domu na I. piętrze. (1316-1-3)

P a r c e l a  pod b u d y n e k
z ogrod em

przy ulicy W o 1 s k i e j , pod L. 20 i 22, 
obok pałacu hr. Kras ńskiego, — jest do 
s p r z e d a n i a .  — Wiadomość na miejscu.

(1319-1-2j

J U Ż  N A D S Z E D Ł

S T R U P
sosno wo - balsanucziio-zioło w y

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w K rakow ie W. Redyk, pod Ba- 
rank iem  i we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcacb W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kuuharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27: w Ber­
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (1248 1-)

m - CZIG ELK A Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu
Z D R Ó J  L U D W I K A  

S z c z a w a  a lk a l ic z n o -so ln a ,  jod zaw ie ra jąca .
Zajmują a najpierwsze miejsce co do najw iększej ilości węglanu sodu 

p śród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych ca łe j Europy, wy­
szczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej co do przymiotów nie dorów nyw a żadna z a lk a llczno-so ln yeh  
szczaw , a woda ta ze w szystk ich  wód m ineralnych jo d  zaw ie­
rających je s t  najprzyjem niejszą  do p icia  i n a jła tw iej by. 
w a znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychćzas w cierp ieniach żo 
łą d k a . k iszek , pęcherza, p łu c, w gruźlicy , w przew lek łym  
w rzodzie żo łąd k a , w w olu i we wszystkich postaciach zo łzów  , jak 
również w następstwach przym iotu. (1257 1-12)

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czi- 
gylka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo.

Główny skład rozsyłkowy u A. ItlUSZY&SKIEGO w G rybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec. 

Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loco skład głó ny, wynosi 6 złr. w. a.

Kowanówko pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem.
Dra Zelaskł 

ZAKŁAD ŁE< KUCZY
chorób umysłowych i nerwowych,

w Szczakowej
poleca:

Ema P o r tla n d  C em ent W beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klgr.
Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę przy­

jętą przez austrytekie stowarzyszenie architektów i inżynierów.
W apno sk a lis te , n a w o zo w e  i  sp roszk ow an e.
C e g J ę  o g n i o t r w a ł ą  w czterech gatunkach i rozmaite wyroby 

ceglane po uajumiarkowańszycb cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako 

wieckiej w B iałej; p. A d o lf S ch erer  w  K r a k o w ie , je n e  
ra ln a  re p r ezen ta c y a  d la  zach od n iej Gtalicyi; p. J. Mor. 
Diamant we Lwowie, jtm r. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F, 
U. Langenhan w Czerniowcacb, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na składzie: w K ra k o  
Wie pp- Adolf Scherer, Franciszek Lenert, R. Silberbach, H. Fritsch 
w B ia łe j  PP- G. Raffaya S y n , Emil K ru p p a ; w T a rn o w ie  pp 
W. Miildner i Sp., M. LipscLutz; w R ze sz o w ie  p. J. Sdhaitter i Sp. 
w J a r o s ła w iu  p. K. Zabłutny; w P rzem y ślu  pp. M. Kozłowski 
Em. H irt zastępca dla Przemyśla; w Ulowym Sączu  p. Sal. Lichtman 
w J a ś le  p. Józef Steinhaus; w Sam borze p! H. Friedm an; w Sa  
noku p. H. J. Hochdorf; w Sokalu  Spółka rolnicza; w W ado  
w ica c h  p. R. Rząśnicki; w S ta u is ła w o w ie  pp. Aleks. Wittels 
i Kiesler, W. Fiehmann; w B rod ach  p. Guttmann; w D rohoby­
czu p. M. K reppel; w K o ło m y i p. J . S. Friedm an; we L w o w ie

upewnia zaniepokojonych że według wyraźnego oświadczenia władzy tutejszej wyda-|p. J. Mor. Diament; W C z e m i O W C a C l l  p. F. C. Langenhan: W B o -  
lające rozporządzenia rządowe bynajmuiej się me odnoszą do chorych leczniczegolr»hni „ T Minbnib-
zakładu, że zatem jak od lat 30 Dra Zelaski zakład nadal przyjmuje z jakiegobądż y? - u rr , , . mkraju chorych płci obojej, zapewniając im troskliwą opiekę lekarską oraz towarzy- Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne prze 
stwo i_rozrywki wśród rodziny lekarzy. (1329-1-3) I prowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi w Kra

D r .  i n c d .  U l l e c z n l k l e w l c z . D r  m e d .  W i u k i e w s k l .

I 6 4  ra zy  w c iągu  
4 0 -le tn . is tn ie n ia  

| o d zn a czo n e .

P o le ca n e  p ra w ie
p rz e z  w szystk ich  
c e s a rs k ic h , k ró ­
lew sk ich  i k s ią ż ę  

c y c h le k a r z y  j 
p rzybocznych . I

Ostrożność przy
_

zakupnie.

i!v
Extraetnm  m altl Jo lm nn HoFfii 
Jest do nabycia we wszystkich a- 
p tekarli I w ielkich handlach; żą­
dać raźnie tylko z oryginalnym  
znakiem  ochronnym (o w a ls to ją ­
cy z popiersiem  i podpisem wy- 

nala icy  J a n a  R olfa).

I N a c a ł .  ziem i roz-; 
s z e rz o n e . 2 7 0 0 0  
m ie jsc  s p rz e d a ż y

C odzień nowe 
w ylecz, w d z ie n ­

n ikach  w szy st 
k icn . Od 4 0 tu  la t 
p rz e s z ło  m ilion L 

w yleczeń .

Sznurówki

Doniesienie wyleczenia i publiczne podziękowanie 
rzadkiego rodzaju, na pożytek podobnie cierpiących 
wysłane do wynalazcy orygin. zdrowotnych środków 

leczniczo - pożywczych z wyciągu słodowego.

sowie, z Portland Cementu pierwszei galic. fabryki w Szczakowy pobra 
nym na miejscu przez członków komisyi —  próby według norm wydanych 
przez austryackie Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki od 
powiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego 

[Towarzystwa inżynierów i architektów. (1080-5-12
Kraków, dnia 11 kwietnia 1886 roku.

S pirid ion  M akarewicz, nadinżynier c. k. kolei państ. J ó ze f  Sare, c. k. inżynier. 
Teodor K ułakowski, inspektor ekonomatu miej. Tadeusz S łryjeński. 

A d ą łfr id  S prin ger, nadporucznik ces. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 
Gustaw S tein graber, e. k. profesor Akad. tech .-przemysłowej.

D r . E rn est B androw ski, c. k. profesor Akad. tech. - przemysłowej.

pierw szej krakow sk iej fabryki 
na II. piętrze w (tynku 12,

W spaniale doniesienie lecznicze n au czyciela  Grz. Aossn w Bartkowie \ 
poczta  K rasne, z l  kw ietnia 1886  r., adresow ane do

polecam jaku najważniejszą podstawę t o a l e t y  
damskiej Sznurówki moje odznaczają się od i 
wszystkich sklepowych i tak zwanych francu-j 
skich dobrym, dogodnym i podług mody stani­
czków zastosowanym krojem. Materyały trwałe.

wskutek wynalazku po nim nazwanych Jana Hoffa sło 
dowych wyrobów leczniczo - pożj wezych c. k. radcy, [ 
posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera| 

g znacznych ordeiów p uskteh i niemieckich w Wiedn u 
fabryka Grabtnbof B aunerstrasse 8. 

B a r t k ó w ,  1 kwietnia 1886 r. Z nigdy niezgasłą wdzięcznością pospieszam przesłać WP. nu I

pana J. Hoffa.
Sznurówka damska fasonuniemieokiego złr. 2—251 na8t?puj«ce doniesienie. Od 6 lat cierpiałem na brak tchu, ciągły kaszel’ który czasem przecho- 

n „ francuskiego 5_ 2 <ildził w Plw!inie krwią, ciągłą chrypkę, silne kłucia w grzbiecie i barkach, kompletny hrak ape-
O fl ^  I t n t l l  1 n ia i la łu n n a  h A L  m o r a i  D łnwnin-atn n .n !n  V.-.1__    *„1_ J ̂ iL i:_____ I . _  • 1 ,tytu i nieustanne bóle piersi. Cierpienia moje były nieraz tak dotkliwe, że ze zmęczenia ledwo |j  • , q.  , _ ■ ihjrhu i uiguoiouuD uuio picioi. Luurpiciua XłI(»J6 Dyły

z ecinna od 80 ct. do złr. 3 50. ImogLm się na nogach ut«zymaó i miałem się położyć do łóżka. Próbowałem w-ae;ałtich środków 
Ceny stałe. — Są i higieniczne gotowe. (1315-1-) I jednak btz naimniejszego skutku. Natomiast Pańskie wyroby, J^na Hoffa zdrowotne piwo słodowe

l i  czokolada słodowa usunęły w przeciągu 6 tygodni wszystkie nadmienione cierpienia, tak, że 
[obecnie czuję się zupełnie zdrowym. Dziękując Panu najserdeczniej i błagając Boga, ażeby Pana

M
■ ( I UUOUUIO vAUJy Dly h UJtvlUID AUlUTf jU i .  U  i .a q a z y n  I p r a c o w n i a l zawsze zdrowo zachował, pozostawiam ao woli Pańskiej wydrukowa de mojego"’dóniesienia na
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h o n fe k c jj  d am sk ic h
POD FIRMĄ

1
w K rakow ie, ulica B racka  Vr. 6,\

pożytek eierpiącej ludzkości w publicznych dziennikach 
Z wysokim szaconkiem i wdzięcznością Grzegorz V oo,

POLECA (1072-11 ) 
sk ła d  okryć w ed łu g  najnow. 

m odeli paryskich.
Wszelkie z mówienia wykonywa w najkrót. czasie.

Potrzebnym jest
c  l i  i i i  i  e  1 a  r  z l
do Królestwa, do zaprowadzenia chm ielj 
ników, który się zarazem zna na pasiece. I 
Adres: K. F. przez Łęczycę w Pod* 
dęblcach, w Król. Polakiem. (1292 3-3) |

[1322-1-4] 
nauczyciel.

P ieru iaslek  leczniczo - p o żyw czy  w ynalezio  ych  przezem nie  
w yrobów  słodow ych leczniczo-pożyw czych, które w ielu ty s ią ­
com osób p r zy w ró c iły  u tracone zd ro w ie , zn a jdu je  się w n a ­

stępu jących  połączen iach  do przy jem n ego  spożyw an ia  :
1 )  w k s z ta łc ie  sm acz n eg o  d y e te tycznego  s łodow ego  p iw a zd row o tnego  w z a s ta rz a ły c h  c ie r ­

p ien iach  n a jle p sz y  ś ro d e k  u ś m ie rz a ją c y  i k o n se rw u jący  d la  sucho tn ików , c ie rp iący c h  n a  
p ie rs i ,  s ła b y c h  n a  p łu c a  i re k o n w alesc en tó w  po c iężk ich  ch o ro b ach . — N iedośc ignione , 
n iez ró w n an e , n ie d a ją c e  s ię  n a ś la d o w a ć  w ch o robach  kob ie t i z o łz a c h  d z ie c i;

2 ) dob re j zd ro w o tn e j czoko lady  słodow ej w n iedok rew ności i c h u d n ie n iu , s ła b o ś c i n e rw o ­
wych ch o ro b ach , b e z se n n o śc i i b ra k u  a p e ty tu ;

3 )  s łodow ych  cuk ie rków  p iersiow ych  w n ieb iesk im  p a p ie rz e , ro zw a ln ia jąc y ch  ś lu z  w k asz lu , 
ch ry p ce  i c ie rp ie n ia c h  p rz y rzą d ó w  oddechow ych ;

4 )  zg ę szcz o n eg o  w yciągu słodow ego  w c ie rp ie n ia c h  p łu c ’, k a s z lu  i z o łz a c h , d la  osób n ie
lub iących  lub n iez n o sz ąc y ch  p iw a , jed y n a  rz e c z  d la  d z ie c i ;

5 )  pożyw czej m ąki s łodow ej d la  dz iec i jak o  z a s tą p ie n ie  i le p s z a  pom oc m iśk a  m atczynego  
i d la  zo łzo w aty ch  dzieci i n ie m o w lą t ;

6 )  hom eopatycznej kaw y sło d o w ej w nerw ow em  u sposob ien iu  d la  po ło żn ic  i k a rm iących  
m atek . ’  '

I. Hoffa zd row o tne  wyroby sło d o w e p o ż y w c z o - le c z n ic z e , 64 razy przez c<sarzów, k ólów, 
książąt, księż ie, W. książąt odznaczone. 400 szpitali i tys ące lekarzy wszelkich krajów 
zapisuje od 40 lat J. Hoffa wyroby słodowe, a  w ciągu tego czasu wyleczono przeszło 
milion osób. Rozszerzenie tych ogólnie znanych wyrobów odbywa się obecnie przez

27,000 miejsc sprzedaży, które ciągle wzrastają.

Ostrzega się przed naśladow aniem !
S p rz e d a ż  tylko w zie lonych  zap ieczę to w an y ch  i n ieb iesk ich  etyk ietow . p u d e łk a ch .

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
r  1 r ‘ cukierki  na niestrawność).

Wyborny środ k w palen iu  ż o rą śk a , nieżytach ż o łąd k a , niere- 
gulnrnem  traw ien iu  wogóle. (1093 3-6)

S k ła d y  we w szystkich  handlach w ód m in era ln ych , 
w aptekach i sk ładach  tow arów  aptekarskich.

Dyrekcja z<l ro jowa w llilinie (Czechy).

Molla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,

Dla wielkiego domu handlowego w Tu-1 D o  n abyc ia  we w szystk ich  aptekach, sk ładach  aptecznych  i  wielkieh\ 
r>ngii poszukuje się do rychłego wstąpienia!handlach. N a leży  żą d a ć  oryg in a lne  Ecclractum m alti Johann U offii\

m łnrlpfin P n ia k a  znakiem  ochronnym .
I l l i u u c y u  I U l Cl IV a  [Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana Hoffa czokolada z wyciągu słodowego!

(dla niedokrewnych, cierpiących na błędnicę i bezsenność) została 64 razy odznaczoną w ciągu I 
40-letniego istnienia fabryki. Wszelkie francuskie, angielskie, hiszpańskie i inne do zakupnal 
wychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skutkami dla zdrowia, jak Jana Hoflfal 
zdrowotna czokolada słodowa, która też z tego powodu powinna się znajdować w każdem gospo-1

darstwie domowem.

(kupca) władającego także rosyjsk im  
językiem w mowie i piśmie zupełnie do 
kładnie. Tenże musi rozumieć dostatecznie 
po niemiecku, ażeby pisma w tym języku 
mógł stylistycznie i ortograficznie bez błę 
du na polskie i rosyjskie przetłumaczyć 
Ubiegający się , z gruntownem wykształ 
ceniem, otrzymają pierwszeństwo. Posada 
stała i przyjemna, wygnania n ema się o 
bawiać. — Łaskawe oferty z fotografią, 
opi5em życia i żądaniem pensyi przyjmuje 
pod lit. E. W. 2 5 5  R udolf R ossę  
w Magdeburgu.

m
jeżeli na etykiecie każdego pudeł-

RYMANÓW
O I T R Z K Ż K I I K .

P R * - Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
Cena zap ieczętow anego orygin aln ego  pu d elk a  1

wydrukowany jest orzeł i firma 
A. R olltt 

Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych clre- 
plenlach żołądku t trze ­
wi ń w brzusznych, kurczach 
żułądka, zaflegmieniu ząnrize, 
chrontcznem  zapurciu stol­
cu , w cierpieniach wątroby zu- 
stojuch krw i i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobuch 
kobiecych ,  zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie.

W I Z I E

Zakład zdrojowo- 
kąpielowy

o tw a rty  d n ia  f  c z e iw c a ,
(1266-2-2) I oddalony o 3 kilometry od miasta Rymanowa, a 6 kilometrów od stacyi kolei transwersalnej

Rymanów.
Źródła wydaję na godzinę 120,000 lit ów wody zawierającej głównie jod, brom, żelazo, sól, IJako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, 

sodę, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej ilości kwasu węglowego, skutecznej we wszystkich chorobach I c*«>nków ' sparaliżować, bóln głowy, uszów i zębów, j,
a T ro łn  l ic o  n wron o vaq u  rrAle i o  i rrrł tt ta  na n nnl.. V. ■ a m 4 a . Z  V, —.. I — , .. — W. . ,  l  n .   _ , .  , . - I m o n  n i i- o e  a o V» n a ma 1 am ! a .1.  £    s ,   4 , ’

r ł r .  w . a.

Wódka
reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

jako kom presy we wszelkich skaleczędla pp. posiadaczy browarów ! I Skrofulicznych, szczególniej, gdy te są z osłabieniem i brakiem krwi połączone/ a"to dla w ie fk b j I niaoh ' rar>af,h, zapaleniach i w rzodach. W ew nętrznie z woda zmieszana w nagłej słabości 
”  ’ ■ • - - iIaAci s-ndków ndtvuAzvAii k*An> ««wiera. Używaną bywa w cierpieniach skórnych, w chorobach I wymiotach, kolkach i  ’ ’ 1 7rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 

Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w pod p is  i  znak ochronny M olla.

M ało’riłvwan-t7 __ : i I ilości ś odków odżywczych, które zawiera.
tn v  chłodnik  H l l n i a -  * om Ple I gruczołów, kość , stawów, błon śluzowych, w'różnych' stwardnieniach p.zapalnych, w chorobach
tn y  ch łodn ik  d la  p iw a ( G e g e n s t r o m -  oczu, nerek, pęcherza, w różnych chorobach kobiecych. ’
a p p a r a t )  jest do nabycia po cenie bar-1 w  tym roku przybywa kilka domów, łazienki znacznie powiększone. — W tym sezonie
dzo przystępnej. (1205-2 ) I przygryvtać b§dzie muzyka Cyganów węgierskich pod dyrekcyą P. Dandasza z Homonnej. — i m -  _  ____

Równocześnie Dolecą sie niżei n o d n iaan v l Uo*uór>. poczta w samym Zakładzie, telegraf i apteka obok w mi steczku. — Dwie resfauracye, J ^ m l  A l  l l * A n A U m  I N  R m a K m  
fło n r ,,H ,» n io  h . i r o r W  i P I piekarnia i mleczarnia. — Taksa od osoby 2 zł r ,  od rodziny 3 złr Za muzykę od osoby 1 złr., I R  H I H 1  T b  R  D O W  W  S T B !  l l l l e l  U W  l l f l .do urządzenia browarów i gorzelń podług I od rodziny 2 złr. Kąpiele I. klasy po 70 c t, II. klasy 50 ct., III. klasy 40 ct., dzieci płacą potowe. I I R l ł M W  W  o M K l  w l I U  w  R r l r i
najnowszego systemu, ulepszony aparat! Co do przewozu ze stacyi kolejowej jedzie się bitym gościńcem do samego zakładu i płaci’ — '* -----------' —
Hentzego, kadzi zaciernych z aparatem do I się od^ ó zh a  1 złr., od małego otwartego powozu 2 złr., od wielkiego zamkniętego powozu 3 zlr. w B ergen  (w Norwegii).
chłodzenia, aparatów destylacyjnych i. t d.

Wszelkie reparacye i wszystkie w ten 
zakres wchodzące roboty wykonywa pun­
ktualnie. — O liczne zamówienia uprasza 

F p . D r i id ln g : ,
warsztat kotlarski i wyrobów metalowych 

w K r a k o w i e ,  ul. Zwierzyniecka 26.

A - . . . ,  r  “ “ ‘-i ™  powozu O Zlr. I _. .  . . .  . . . .  . . .  .
Woda i sól rozsyła stę na żądanie — W K rakow ie woda i sól są do nabycia w aptece I - .  J8zy  1 najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc , prze-
■  m I!a_ TT' I_t - 1 2  •   f . _ I fMW H K F n f n l n n i  . ix ra ra a -n ir  a  ■■■ ■ I r A e n v w n  u >  » I .     r . . .  J _____4 r i 1 .ap. W i m n i e w i k i e g o  przy ulicy Floryański j.

Zarząd Zakładu.
(1237-4 5

Jaja wylęgowe.
Przyjmuję zamówienia na moje jaja wylęgowe 

hodowanego rasowego drobin, ocizuaczo- 
nego nagrodam i państw a, m edalam i 
zasPugi ltd. jak : kur, kaczek, gesi itp. Po.ę 
czenie za przynajmniej 50^ zanłodniema jaj. Cen­
niki darmo i opłatnie. K. bchneckenbnrger 
w W i e d n i u ,  V., Hartmanng»sse Nr. 1, ia k ta d  
hodow li rasow ego drobin. (367-7-10)

Oiw Dkrofnłom, wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów , tudzież dla poprą 
wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.

Z,e wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyt*u 
1 F laszka z opisem  u życ ia  kosztu je i  z lr . w. a.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE |  Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy uadwor., Wiedeń, Tuchlauben.

bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S :0 T T 0  NOWY MOTOR GAZOWY
e t n i n r * v  * dla  e lek trycznych  lam p żarzą -

cych, tak ie  d w u cylin drow y  (118-140)
o s i le  *(s do fOO koni.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H
ŁAMIGEN óc WOLF w 11 led ni u, X. L axenburgerstrasie 53.

Cscionkami Drukarni „Ciast."

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.

[Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.
St. Feintuch kup., —

w BIAŁY E. IKi ler a p t , -  w BRODACH M Kulak apt , -  w GURAHUMORA E. Botezat apt. -  
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt..— we LWOWIE J. Bciser a p t , S. Rucknr aptek 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kosterhiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski a p t . — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGÓRZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E Wyso- 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi -z aptek., — w TARNOPOLU F. JamnViewicz 
apt.. — w TARNOWIE W. MUldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Saharff — 
w WADOWICACH A. Herrfurth. -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAZU Izydor 
Stissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (984-90 i

M A G A Z Y N  R O D
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki
wybór kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich po
cenach b. przystępnych. [1049-9-18]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
Magazyn przyj'muie zamówienia na SIT- 

K W IK  B A B S K I E  i wykonywa w naj­
krótszym czasie gustownie i pięknie.

R o d e l e  p a r y s k i e .

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la  societe) 

Patronage de VEnseignement

Just. z Jędrz6jewsKich Paulus
w W ied n iu , S chottengasse  Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (1199-3-)

TUTKI
prawdziwe llou blon  i M ais w maga­
zynie F .  S Z U K I E W I C Z A  w K r a ­
k o w i e ,  Rynek A—B. (763 8-)

KOSZTOWNE OLEJNE OBRAZY
przez znakomitych raalarzów i m eble  
francuskie są dla braku miejsca do sprze­
dania przy ul. św. J a n a  Nr. 2, na dru- 
giem piętrze. (1167 3-3)

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  l e t n i e
w odcinkach p > 3 metr. 10 czyli 4 wied. ł.ikcie 

za 4-80 złr. z bardzo dobrej " ^ 3  
„ 7-— „ „ wyborowej " ^ 3
„ 10-50 „ „ najlepszej

prawdziwej wełny owczej,
tuuzież materye czesankowe i zarzutkowe roz 
syła za zalio.k? many dobrze jako rzetelny 

skład fabryozny sukna

iiegel-lmliof
w B e r n i e  m o r a  w.

O bjaśnienie. Każdy odcinek na 3-10 m. 
d ugi a 136 cmtr. szeroki wystarcza więc zu­
pełnie na całe ubranie męzkie. (929-7-10) 

Znana rzetelność i znana dostawa tej firmy 
ręczy za to, te  dostarczony będzie tylko naj­
lepszy tow .r ściśle wedle wybranego wzoru.

Ponieważ i i tui' je tipraz wiele oszukańczych 
firm pod płaszczykiem „berneńskie towary" 
przeto powyższy skład rozsyła w obec tego 

próbki darm o 1 p ła tn ie .

Odznaczony srebrnym medalem w Wiedniu 1883 r. 
Wajlepsty sok  m alinow y

sok porzćczkowy | 
sok cytrynowy I hurtownie 
sok poziomkowy | i częściowo 
miód wyborny _ >

Fróbę 5 kilogr. opłatnie 3 złr. 40 ct. rozsyła 
ap teka w Austerlits. (1264-2-5)

N ajskuteczniejszym  środkiem  dla 
k u r a c y i c z y s z c z e n ia  k r w i  

na w io sn ą , je s t  i .  H erbabnego w zm ocniony 
I F '  i a r a a p n r y t a  s y r n p .  -RQ 

. J. Herbabnego wzmo-

©Ijulius hewbabny

cn iony syrup sarsap a  
ryła dzisła lekko, ruz- 
walniająco i w wyso­
kim stopniu popra­
wia krew, ydyż usu­
wa z n:ej wa.-elsie 
ostre i chorobliwe 
pierwiastki , które 
czynią krew gęstą,

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sp osób  n ieszkodliw y  
I n ieb o lesn y  wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromrdz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym  w z a ­
tkaniu, uderzeniu  krwi do głowy, szum ie w u sza ch , 
z a w ro cie , bólach g ło w y , c ierp ien ia ch  g o śćco w y ch  
i hem oroidalnych, zellegm ien żo łąd k a , złem  tra w ie ­
n iu , nabrzm ieniach wątroby i ś le d z io n y , g ru czo ­
łó w , lisza ja ch , w ysypkach skórnych itd.

Cona oryginalnej flaszki z  b r o szu rą 8 5  c t. po­
cztą  15 ct. w ięcej na opakowanie. Każda
flaszka musi m ieć obok wyrażony znak  ochronny  
na dowód praw dziw ości. - R R  (1 0 8 9 -5 -1 0 )

C entral, sk ład  rozsyłk . dla prow incyi: w W ie­
dniu t Hpteka znr „Bnrmłieradgkeit"
jr. H erbnbny, Neubau. Kaiserstrasse 9I».

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
it. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­

ker apt. „pod srebrnym Orłem', P. Mikolasch 
apt.. M. Karczewski a p t , H Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kolt. asa, 
A. Fuchs i R. Keler; w B0RSZCZ0WIE M 
Niemczewski; w B RZEZ AN ACH B. Dembiński 
a te k .; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. 
J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Eritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. 
Dobrzyniecki-, w GURAHUMORA E. Botezat, 
w JAROSŁAWIU J  Rohm, L. Grzymała, W i­
słocki; w KIMPOLUNG F. Fritsch;’ w KOŁO­
MYI E. Stenzel, J .  Sidorowicz; w KRYNICY 
H Nii.ribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w POD WOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Dacari; w SADOGÓR/.E Rubi- 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Alek»ijwic« ; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermanti; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H.Kahano, 
F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 
8' hneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ­
KWI A. Dadlec apt.

Zakładanie łąk.
a c y o n a l n i e  n a u k o w o  z e s t a w i o n e

mieszanki nasion
traw  łąkow ych  i roślin  ląkow yck
niezawodnie i odpowiednio celowi zesta' 

wionę. [1249-2-5]
D okładne podan ie ro d za ju  g ru n ­

tu , w ilgoci i k lim atyczn ych  stosun' 
ków jest bezwarunkowo  potrzebne.

Ceny nadzwyczaj przystępne; szczegń' 
owe oferty i cenniki darmo i opłatnie.
A lfred  R a s s l  w O paw ie

(Troppau, Oesterr. Sehlosien).

Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Łakocińsid. I


